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Lwów 22 maja.
Demokratyzują się pretendenci do korony 

z Bożej Taski — i już we Francyi zwinięto, 
do iam utu złożono białą chorągiew królewską. 
Orleunowie stanęli w jednym rzędzie z B ona­
partami, zdjęli kapelusz przed tiójkolorcwym 
sztandarem, pokłonili się plebiscytowi, uznali 
wielką rewoluoyę, a wszystko dla korony, do 
której, jeśli nie mogą dojść prosto, to chcą bo­
daj podleźć. "Wątpić można, czy to im się uda, 
ale hrabia Chainbord pewnie przewrócił się 
w grobie. Jeśli dla Henryka IV Faryż wart 
był mszy a d la  jednego z jego potomKÓw, F er­
dynanda Koburga, kołpak bułgarskiego księcia 
większą przedstawia wartość, aniżeli wiara, to 
nawet dziwić się nie mefcna, że inny złonek 
tego rodu wyparł się zasad i rodzinnej trady- 
cyi dla pozyskani-., już nawet n i- samej koro­
ny, ale tylko możności ubiegania się o mą na 
szerokiej drodze pleb scytainej. Preueudent do 
królewskiej korony, syn ś. p. hrabiego Paryża, 
książę Filip Orleański dokonał jednym żarna 
chem rewoiuoyi we własaem stronnictwie, k tó­
re na razie n s b i ł  i mocno odabił, ale ma na- 
dzlbję w końcu zasiąść na kióiewskim tronie. 
Młodzieniec ten ma już swoją hLturyę. Raz, 
wbrew ustawie o bameyi książąt z domów nie­
gdyś panujących we Francy i, przybył do Pa­
ryża, aby jako rekrut stanąć do służby wojsko­
wej i za tę brawurę poszbdl do więzienia, k tó­
re było dlań sak wygodne i wetołe, że zakra­
wało na operetkowe. Odsiedział ziesztą tylko 
część kary, bo go ułaskawiono i wydaion 
z Franoyi, a wtedy swę wytrwałą pogoń.ą po 
całej Europie za śpiewaczką Melbą zasłynął po 
raz wtóry. Wówozas z Rusyi go wyproszono, 
a mąż śpiewaczki wytoczył mc proces, który 
sporo kosztował skąpego hrabiego Paryża. 
W tym-to ozasie zaczęto go opiewać w szanso 
netkowych kupletach jako „księcia Gamelie** 
i zdaje się, że pod tą nazwą najba.uzitj znają 
go we F rancji. Była putom chwila, w której 
„le prinoe Gamelie* enciał zostać porucznikiem 
rosyjskim, lecz polobno odmówiono mu tego 
zaszczy tu, bo nagłe zamiast do Rosy*, pomknął 
do Hiszpanii, gdzit mu się zdarzyło m aE nie 
szczęście: spadł z konia, mocno się potiukł i 
położył się do łóżka ; jedni ino vią, że był to 
prosty przypadek, mm — że historya, przypo­
minająca przygody don Juana. Potem przesie­
dlił się z Anglii do Brukseli, aby — jak mó­
wiono — być bliżej Francyi i lepiej kontrolo­
wać ks. W iktora Bonaj&rtegi, pretendenta do 
oesarskiej korony, Zdaje się jednak, że dlatego 
osiedlił się pod jego bokiem., aby lepiej go na- 
ślauować. Es. W iktor odbył w feińou kwietnia 
podroż dc Wiednia i Rzymu, o Której mówio­
no, że m iła jakiś cel polityczny; to wmo zro­
bił ks. Filip, tylko Wiedeń ominął, za to we 
Włc szeoh utkwił na długo. Ks. W lktor, iaąo za 
familijną tradyoyą, odwołuje się do plebiscytu 
— i oto ks. F ilip  ogłosił manifest, w który m 
opiera swe nadzieje na woli narodu, wyrażonej 
glosowaniem, a więo także odwołuje się do 
plebiscytu.

Mniej , ięoej tydzitń  temu zdunnono się 
we Francy:, dlaczego książę d’Audifiret-Pabquier 
złozy. goanośó szota stronnictwa oneanski ego, 
wystąpu z wszystkich komitetów i oświadczył, 
że do ż.dnych robót politycznych więcej me 
bęuzie należał. Książe nie podał żadnycn po­
wodów rezy gnacyi, więc gubiono się w domy-

'd)

cłach, przypuszczano, że zacznie pracować dla 
księcia Henryka Orleańskiego, który bardzc 
zręcznie pozyskuje życzliwość republikanów, 
mniemano, że zwątpił o sprawie królewskiej 
Teraz dopiero się okazało, że stary  legi tymi,sta, 
przyjaciel hr. Paryża me chciał przystać na 
odstępstwo ca królewskiej trudycyi Ks. Filip 
zwraca się do niego w swej odezwie z temi 
słowami: „Jestem panu nieskończenie wdzię­
czny za oduame śię mojej spraw ie; trzeba je­
dnak nareszcie wybrać, czy monarchia ma być 
tylko w fantazji, ozy też powinna stać się rze­
czywistością. Jeśli nan sądzi, że monarohia przyj­
dzie sama, c hoćby śmy siedzieli nieczynni na brze­
gu naszych wielkich tradycyj, zamiast iść m ię­
dzy ludzi i wśród nich praiować dla nas.ej 
sprawy, to mój pogląd zupełnie rozchodzi się 
z pańskim. J a  tylko jestem sędzią Królewskiej 
godności i nie uwalam  za uwłaczające dia niej, 
stajać się o głosy wyborców w jakiejś jednej 
okolicy francuskiej. a to dlatego, że wszyscy 
wyborcy są mi równia drodzy, wozy&cy jedna 
kown mogą spełniać dobrą służbę dia ojczy­
zny. Nie chodzi mi o zwyczajną kandydaturę, 
o mandat, ja chcę wywołać ty ko glos ludności. 
Ozyż pan chce, żebym onieśmielał objawy s?a, 
eownej sympatyi, jaką wyborcy mogą im oka­
zać i żebym przez próżne lekceważenie tej 
sympatyi, oraz prawa puwszechnego gl suwa­
nia, usprawitdii v»uł niadorzeozną legendę , we­
dle która, prawo m ontrchiczne i prawo piebi- 
suytarne me dadzą się połączyć, podczas gdy 
całe stulecie, które mam przed oczami, Uczy, 
że przeciwnie, to dwie zasady ustawicznie dą­
żą do zgranego działań.a, łączą się i splatają 
ze sobą? Czyż pan chce, abym wtedy, gdy bę­
dę powełany na czoło moj j ojczyzny, nie uzna! 
zasług zaonycn obywateli dlatego jedynie, że 
om czują jak repub łkanie ?“

Oióż właśnie to przejście ks. F ilipa pod. 
chorągiew trójkolorową, ten jego zumi .r ubie­
gania się o koronę, me na mocy praw dzie­
dzicznych, uważanych dotąd za nieprzedawnio­
ne, a jeno w ydarte przez rewolueyę, lecz na 
mocy powszechnego glosowania, — to wywo­
łało ustąpienie księcia d’Audiffret - Pasquj era i 
rozstrój w obozie orleańskim. Bonapartowie 
posiedli tron cesarski z E ski plebiscytu, innych 
pi a w do korony nic mają, więc im przystoi 
odwoływać się do powszechnego głosowania, 
ł ądaó od narodu mandatu cesarskiego, ja a. się 
żąda mandatu deputowanego. Ale potomek Kró­
lów, którzy uw ażdi, że p ry * o ich do kuiony 
poenuuzi nie od. woli narudc, iocz z łaski Bo­
żej, i jest ich własnością, którą naiod me ma 
prawa się rozporządzać, rezygnuje z ttgo  dzie­
dzicznego prawo, jeśli odwołuje się do ple­
biscytu.

Ks. F ilip  po wydaniu tego manifestu po­
stawił swą kandydaturę do pari«mentu w okrę­
gu bretańskim Onoiet, gdzm mu ustępuje m iej­
sca stary, a poważany tam ziemianin i właści­
ciel kopalń hr. Le - Maille. Oczywiście, jeśli 
ksią^ę-pre tendent uzyska mandat, to na mocy 
ustawy o banicyi książąt dynastycznych wybór 
jego będzie nieważny, będzie to zatem tylko 
dem onstracją i nio więoej Lecz książę zamie­
rza następnie stawiać wszędzie swą kandyda­
turę i otrzymywać bodaj znaczne mniejszości, 
które — zg: dnie z jego nadziejami — będą 
wciąż się zwiększały, aż wreazoia naród wszę­
dzie wybierze go swym deputowanym. Taka 
demonstracya juzby rzeczy w:ś-ue miała wmlkie 
znaczenie, ale, trudno przypuszczać, żeby tak 
się stało. Jakkolw iek są usposobieni Francuzi, 
w każdym razie rząu większą ma wł idzę od 
pretendenta, więo i łatwiej zrobi wy bory po­
dług swej myśli, Tsządzie i zawsze było i jest 
prawdą, że o wtadzę, o koronę nie można pro­
sić, bo to będzie daremnej trzeba ją wziąć, a 
na to jest prawo, si£a, albo przebiagłcść. Ks. 
Filip zrzekł się prawa, siły ma posiada, prze- 
megłością działao z daleka i bez pomocników, 
których odepchnął, nie może, — zatem nic nie

przemr.wu za powodzeniem jego nowej taktyki. 
Raczej mają słuszność dzienniki republikań­
skie, wołając, że nie ma już pretendentów kró­
lewskich.

Parlam ent niemiecki zamknięto do 2 
czerwce.. Przedtem jednak rząd postarał się o 
wyjaśnienie syoi&cyi, która była niepewna. 
W niosek rządowy o prztkształcenie pćłbatalio- 
nów w bataliony pełne przyjęty był ozięole i 
odrazu stało s’ę widooziaem, że uchwalenie jego 
będz e zależało od zg py rządu na reformę 
wojskowej procedury sądowej Po pierwszem 
czytaniu wniosek ten odesłano do komisyi, z-ś 
podczas feryi rozwinęłaby się w kraju zwykła 
burzliwa ugitacya przeciw militaryemowi, pod­
sycana pogłoskami o niezgodzie w łcnic rządu, 
o dymisyi ministra wojny i o ,uż jakoby po­
stano wionem astąpmniu kanclerza ks. Kohen- 
łohe. "Wszystko to razem już wytworzyło atmo­
sferę niepewności i  zniechęcenia, zwłaszcza że 
zaczęto mówić o rozwiązaniu parlamentu, jeśli 
bez żadnych warunków nie uchwali projektu 
o batalionach- Otóż wszystkie te zagadki roz­
wiał odrazu ks. Hoheniohe w swej mowie na 
pożegnaniu deputowanych, rzekł buwicm, że 
życzy im wypoczynau przed długą pracą, ho 
w jesieni sam in  przedstawi piujeht reformy 
wojskowej piocedury sądów oj. Z tego zatem 
wynika, że parlament nie będzie rozwiązany, 
kanclerz nie ustąpi i ; u n ie  się zaaośó ogól­
nemu żądaniu co d̂ . piocedmy sądów Wojen­
nych. Jest t ’ uy nadzieja, że opinia publiczna 
nie będz.e zakłócona jg itacyą podczas parla­
m entarnych feryi, a projekt o batalionach 
przejdzie. ___

Poseł włosK* hr. Antonelu w Buenos- 
Ayres pobił się publicznie z tamtejszym po­
słem francuskin: hrabią de Br?chanteaux. Na 
jakąś loteryę dobroczynną, urządzoną przez 
hrabinę de Bi ichante^ux, dał on brylantową 
szpilkę, przy której ni a umieszczono jego bi­
letu wizytowego z notatką, że dar ów pocho­
dzi od mego. Więo o to pogniewał się ou na 
h abinę, zgromił ją prZy wszystkich podczas 
losowama darów i oj- wyci wszy ją za ram:ę 
tak szarpnął, że hrabi ua omaJ me upadła, a 
fcusma jej podarła się w kilka miejscach. Przy­
skoczył wówczas jej mąż i wziął się za bary 
z burzliwym "Włochem. Stąd sprawa dyplo

stępca tronu, aroyks. Franciszek Ferdynand, 
który zamieszkał wozoraj w Scnotnbruni«, nie 
będzie jutro uczestniczył w pogrzebie ojca, a 
już pojutrze powroci do Terr.teou w Szwąjoa- 
ryi. Dowodziłoby to, że stan z irowia aroyksię- 
eia następcy tronu, pomimo długiego pobytu 
w Egipme i na Rivierze, jest niepomyśinipjszy, 
niż przypuszczano jeszcze przedwczora, Przed 
rokiem nikt w szerszych feołanb me domyślał 
się nawet, aby zdrowiu młodego aicyksięoia 
zagrażało niebezpiecz: ństwo. I  także w kołach, 
zblRouych do dworu cesarskiego nigdy o tern 
nie wspominano. Jest w tem coś tragicznego, 
że w ciągu roku umiera oicieo, któremu wró­
żono bardzo długie życie, bo imponował czer- 
stwością i sprężystością w ruchach, a zarazem 
stan zdrowia 33 letniego syna staje się tak  nie­
pomyślnym, że nie może odprowadzić zwłok 
ojca do grobu '

Spekulacje na rozstrój w Kole polskiem 
zawiodły. Smutno pomyśleć, że ttk ie  ru .huby 
nietyłko zaznaczają się w kołach dawnych i no- 
wyon prueoiwnikuw naszego narodu, ale nawet, 
ja t  się zdaje, w kreju! tem większe o zado­
woleniem witamy przy wróconą zgodę. Ani 
na chwilę nie przypuszazaliśmy, aby taka 
w gruncie rzeczy podrzędna i nacechowana 
najwyraźniejszą teneencyjnością sprawa,'  jak 
ów wniosek młodoczeoha Ka izla mógł zakióoić 
zgodę w Kole polakiem. Im  gorliwiej usiłowa­
no z ł  pomocą plotek i in0ynuaoyi dziennika*- 
skich sztucznie zaoctrzyó zatarg w Kole, tem 
dobimiej posłom naszym narzucała się patryo- 
tyezna konieczność przywióeenia zupełnej zgo­
dy i solidarności na zewnątrz. W Kole poi- ■ 
sk em, które nie jes(. stronnictwem polityuznem, | 
lecz reprezentacją kr*jU i narodu, z nauury , 
rzeczy mogą, a "nawet muszą soierac się różne 
dąinojci polityczne, społeczne, ekonomiczne. 
Ou tego ją  ta;ne posiedzenia, praktykowane 
ziesztą w  ważnych chwilach przez wszysukie 
kiuby parlamentarne, aby owe różne dążności 
ru gły się śuieraó w sposób odpowiedni i poży­
teczny, a bea uslaoienia powagi Koła na ze­
wnątrz. Gdybyśmy miei pod ręką wszystkie 
protokoły stenografowane tajnycii zebi«ń in ­
nych klubów parlam entarnych, dowiedzieli­
byśmy się z nich o sporach, o wiele namięi 
niejsayoh, irż  kiedykolwiek dotąd wydarzały 
się w Kolb polskiem. To też sztucznie i prze­
wrotnie wyśrubowany do wielkich rozmiarów

matyczna, któ-o skończy się zapewne odwoła- ZŁl,afg« w Eo ie  uciskiem, zakończony, juk się 
ruein hr. Antonellego. \ r|aie^ j j j w 8p0sób poważny i uprzejmy, jako

ożywionymi wielką myślą
Arcyks. Franciszek Feroynaud —  Zgoda w Kole. 

— Węgry a Serbia.
Jfnzą nam z Yv iednia, 21 m aja:
Śmierć aroyksięoia K arda Ludwika pono- 

( wrne wykazała scisły i serdeczny stosunek lu- 
lów do dynastyi. Ze ,vszyst.feich stron państwa 
odezwały się grosy szczerego i głęDokiegc żalu 
i współozucia. W Wiedmu opłakają nieboszczy­
ka z powodu życzliwoi'51, okazy wanej stolicy i 
gorliwego popierania wszclkicn jej interesów, 
zwłaszcza na polu przemysłu i sztun pięKnyoh. 
Równocześnie od perifcryi nadchodzą grosy, 
zaznaczające słusznie, że oprócz Oesaiza, żaden 
inny członek dynastyi nie zwiedzał tak często, 
me znał równie dokładnie i nie sprzyjał tak 
wyraźnie „prowincyi“, co ś. p. Ka^ol Ludwik. 
Do tej symfonii, żałobnej nie wmięsził się ani 
najmniejszy rozdżwięk- Gd Bregencyi do 
granic Śiedmiogroiu, od Lwowa do Tryestu, 
w całej monarthii zaznacza się równie głęboki 
żal i rówme zaszczytne uznanie przyuuotów 
dostojnego moboszozpka, który dziś nocą odbę­
dzie ostatnią, uroczystą na matach przeprawę 
a swego pałacu na WmJemu do Kaplicy zam­
kowej, aby jutro po południa na wieczny od­
poczynek zawitać dc krypty klasztoru OO. Ka­
pucynów. Współczucie to dla dotkniętego tak 
srogim ciosem dworu cesarskiego stanie się jo- 
szcze rzewniej szem, P-dimważ najstarszy syn 
nieboszczyka i od przedwczoraj prawowmy na­

pomiędzy braćmi
n»rodową, wobec której t*K*e dywersje, jaa: 
wniosek Kaizla, a nawet ważmrjrze, tracą 
wszelką doniosłość, będz.e daj Boże epizodem, 
który się me powtórzy więcej, a raczę, spełni 
się zawsze rada naszego wielkiego kaznodziei 
sejmowego: „Do tej szerokiej i przestronnej
miiuśoi przywodzić się macie, Którzyście tu na 
to zjechali, abyście o tem myśleli i ridzili, ja ­
koby lud wszystek me ginął, a t a t a  ku do­
brom pospolitym miłość gorą a i szczera poka­
zać się mogła1*

W obec usiłowań pans’aw istycznych, aby 
zatarg z Serbią wysuawió jako zakończony na 
Djnię Węgier, trzeba ponownie zaznaczyć, że 
W ęgry otrzymały wszelką prawowitą satysfak 
cyę- Ja k  wykazaliśmy dawniej, wszystko w tej 
sprawie zależało od tego, o-.y rząd serbski w o 
beo tuiejszoge rządu wystawi piaenios.cme Sue- 
tanowicza jako degradacyę czy me ? Skoro rząd 
serbski w depeszy do rządu tutejszegu (depeszę 
tę baron Banify odczyuał w sejmie węgierskim) 
urzędowme zapewnił, że b. dyrektor policyi bia- 
łogrodzkiej został Ukarany degradacyą, Węgry 
otrzymały wszelką satysrakcyę za zniewagę \wy­
rządzoną swemu sztandarowi przez motłocn u- 
iiczny. To też rząd węgiersK., jak  przćwKżna 
większość sejmu, uroczyście uznał sarysfakc; ę 
uKO wystarozająeą. Że tegc nia uznali pp. U- 

gion i Kossuth, rozumie cię samo przez się 
Uni w ogóle żadnej satysfakcji ze * trony Ser­

bii nie uznaiiby jako dostatecznej , bo z całej 
te" oprawy korzyści. jedyn 'e w tym celu, aby 
obalić gabinet w ęgierski. E zatargu wysyła skom­
promitowana S?rbia, — skompromitowma naj­
przód uliczuem traktowaniem w sposób żakow­
ski kwestyi międz narodowych, potem konrecz- 
noś ią degradaoyi wysokiego urzędnika, który 
naruszył swój obowiązek, a wreszcie niechęcią, 
wywołaną w Węgrzech, gdy dotąd właśnie ze 
strony Madzi ai o w doznawała wyr»źaej; sąsiedz­
kiej przychylności.

Korespondencye.
Kijów w maju.

"W ostatnim tygodniu kwietnia odbył się 
w Kijowie szósty zjazd lekarzy rosy skicn, w 
klórym — rozum "e się — wzięło raz ia l wiciu 
Polaków, a liczba uczestników wynosiła ogó­
łem 841.-

W stówie *nauguraoyjnem podniósł , jeden 
z mówców zasługi H enryka D unan 'a , pastora 
z Szwajearyi, kióremu ludzkość zawdzięcza 
organizowanie mięozynarodowei pomocy dla 
ranionych na polu bitwy. Lunan w swem 
,Un souvemr de Solferino**, wydanem w roku 
1862, pisrwszy zwrócił uwagę świata cywili­
zowanego na okropnośoi wojny ; za jego też 
przeważnie staraniem dnia 26 października 1863 
reku zawarto pierwszą konwencyę miedzyna- i 
rodową w G enew ie, mocą której — jak po­
wszechnie wiadomo wszystkio ambulanse i 
szpitale wojokowe pozostają pod wzajemną o- 
pieką stron wojująoych.

Na przyjęcie oczekiwanych gości lekarzy, 
miasto przygotowało się w miaię s ił, powitało 
uczestników zjazdu bardzc życzliwie, podejmo­
wało ich biesiadą, słowem dołożyło wszelkioh 
star»ń, zarówno aby uprzyjemni' im czas, ja- 
koieź aDy ułatwić azn-tmo śó zjazdu. 1 tak: za­
rząd mir ski ofiarował 200J  rubli na wydruko­
wanie referatu o przeprowadzonych na zjeździe 
pracach, a tysiąc rubli przeinaczył na przyję­
ciu uczestników. Liczne instytucye naukowe i 
kluby towarzyokie udzieliły swych loka­
li, zbiorów i okazów ala przybyłych gości, 

tutejsze towarzystwo nawigaoyi oddało do 
dyspozyeyi uczestników zjazdu kilka paro­
statków.

Fizyszły zjazd lekarzy odbędzie się w ro 
ku 1898 w Kazaniu. ,

"W ostatnim liście podałem statystykę fa­
bryk na U nrain ie: sądzę tedy, że me ou rze­
czy będzic> uzupełnić je wzmianka o kotłach 
parowych. Ukraina posiada ich obecnie 1700, 
me licząc lokomobil i statków. W łaściciele o- 
płacają od tych kotłow podatku 32.000 rubli.
Z powyższej J iczby należy 700 kotłów do lofco- 
mob i poruszających młoearme i inne maszyny 
rolnicze Pod względem stosowanie pary do 
potrzeb gospodarstwa wiejskiego, Ukraina zij 
muje w Rosyi drugie miejsce po Besarabii.

Na W ołynia utworzyło się niedawno To­
warzystwo akcyjne w oelu eksploatowania li­
g n itu ; aKcye rozebrali przeważnie Kapitałiśc" 
francuscy. Rokłady lignitu znajdują się w o- 
kolicacb Krzemieńca, na górze zwanej KuL- 
czówką, wśród warstw piasku miocenicznego 
i dosięgają 1 sążnia grubości. Znałeśó go tak ­
że można w oKolieach Szumska i Wiśmowca. 
Nowe Towarzystwo zamierza urząaz.ć fabrykę, 
kuóra będzie wyrabiała oegiełkf lignitowe, zda­
tne na opał, a także zamierza po całej ziemi 
wołyńskiei ozynić poszukiwanie, za węglem ka­
miennym.

Dyrektor semiaaryum żytom uskiego p. 
Sidorow, zamierzał wyjechać z uczniami wyż- 
t.zych klas na wycieczkę naukową za granicę z 
namiarem zwii azema której z wystaw tego 
rocznych. Ponieważ atoli m inisterstwo oświaty 
na wycieczkę za granice nie pozw oliło, zwie- 
d si p. Sidorow z młodzieżą wystawę w Ńiinym 
Nowgorodzie.

Powieść i poezya poiska
w  ro lŁ -a . i . w 3 5 .

(Ciąg dalszy),
Byt już bliski wykonania zamiaru samo­

bójstwa, ale „elementarny (tj. żywiołowy) pęd 
życia* uckr-omł go od tej ostateczności. Bohater 
nam poszea/ między przyjacioły szukać rady; 
a oi wrkazai- mu, że miłość kobiety może go 
na iiowo z bjuem, choć tak zwikłanym, pogo­
dzić. Z początku szvdzjJ z tej - idy, wygłasza­
jąc o kobiecie wszystkie ujemne zdania, jakie 
o moj wieków wypowiedziano; ale
spotr »wszy Eden": (pokrewną owej ziemianki- 
zbrodniarki uo .Anneliego ostatnio chwile ser­
deczną troskliwością otoc zyła), uczuł się odmło- 
dzonyia- uJ my oh tłumaczyć, jakiemi
czaraiii- dokonała tejyi Ellenai; poprzestaje tyl­
ko na stwierdzeniu i r  nej z doświadczenia pra­
wdy, że człowiek „ c raz  zam iny jest od tego 
szumu wiatru, co powm Bóg wie zk^d, ze lada 
Pyłek na drodze, lotny i Cez treści, cały los 
iego yf ewojein łonie m i ci. 1 *e.°ó, że wśród 
8Przecznyuh pojęć bohatera zabłysła uaraz „tę 
®*owa harmonia, spójnia, nieśmiertelne błonia 
°  dająca dla tłumów śmiertelnych, słabych 

6zerin.ierzy zmieniająca dzieinych.“
, > % ś l  wskazani, zbawczej potęg’ miłości 

■ a ^ezbędna ula poety, który dwukrotn e ui- 
szozjoiniSKl; Je- działanie tak silnie uwydatnił;
r f  ®^bra£ł° autorowi oarw żywszyoh, tcuów 
simmjszych, do odmalowania artystycznie tego, 
00 Za komeczne uznał.

• * »,•’ 0 którym  mówimy, kończy się
WJązanką p*csili „Z g ó r«) składającą się z trzech

C" ^  tw nm Si “&rp ^ Ur> nIrzy  s^ ie drztw “ 1 turmach. Pan Kasprowicz jeat niepospo­

litym  ma'arzem widoków przyrody i wrażeń, 
jakie umysł wykształcony a subtelny od nich 
odbiera. Ghcąc uwydatnić liczne piękności tych 
malowideł i tych uniesień poetycznych, j a k i e  
tu napotykamy, musiałbym długi szereg przy­
toczeń załączyć. Fueta czuje się spojonym tuk 
ściśle z matką przyrodą, że się za nierozerwalną 
jej cząstkę uważa i r&dby się z nią zrosnąć w 
całość; panteistycznym okrzykiem kończy też 
swoje zachwyty: „Z wszystkiem, co żyje, zwią­
zani, zbratani, popłyńmy, popłyńmy nppie po 
tej rozkoszy głębime, po fioletów przestrzeni, 
co skrami złota się m ieni; potem raz jeszcze 
wpatrzeni w ten żywy szmaragd na fali, który 
uam w słońcu się pal’, w kryształ poaziwu skro- 
plem, r‘>zpłynmy się, jak krepie, w tej płyną­
cej dali.**

Kasprowicz łączy w poezyach swoich rea­
lizm obserwatora z nadzy.yczaj delikatnem po­
czuciem idealnem; a gdyby jeszcze postarał się
0 oczyszczenie języr.-, s.ycgo z różnych nalecia­
łości germj ńskich, mógłby bardzo sdne wywie­
rać na ogół wraż mio.

Pr^d pe .symisiycuiy, nurtujący społeczeń­
stwa cywinzjwane od kuńca w.eku X V III-g0 
wzbierał lub opadał niekiedy, lecz nie znikał 
dotychczas nigdy, poriaważ 1 warunki rozwoju 
nio uległy w t jm  stuletnim z górą przeciągu 
czasu zasadniczej przemiał le. Fostęp w dziedzi­
nie ulepszeń materyalnycn wzrastał z  nażdym 
lat dziesiątkiem olbrzj mio ; ale równooz0śnie 

1 wzmagały się potrzeby warstw wszystkich, po­
trzeby, które bardzo niedostatecznie tylko za- 

. spoko,one być mogły. Coraz to drobiazgowsza 
-al Iza myśli, uczuć i popędów usubtelniała 

iesze, lecz zarazem coraz to mroczniejczemi je 
czj nil a, coraz więoej im wąt liwości, nie kap- 

■ *1 śnych już tylko i dowolnych, ale bardzo sil-
1 nie naukowo ugruntowanych nasuwała- Bessy-

mizm nabierał tym sposobem większej głębi i 
większego obszaru, zys.Kująo sprzymierzenoów 
nie tj lko w uczuciu, ale i vr rozumie fiiozo 
ficzme rozpatrującym spiawy tego świata. Po 
ezya popularyzowała smutne i bolesne nastroje 
wyjątkowo wrażliwych jednostek, ozyniła je 
modnemi i rozciągała je na coraz tc liczniejsze 
gromady ludzi.

Tak było w cały111 cywilizowanym świa­
cie, tak  i u nas, tyiao rczumie się w zmmej 
ozonym i zmodyfikowanym stosunku. Nie tyle 
filozoficzny, ile uczuciowo ■ pueiyczny odcień 
pessymmiau znalazł silny oddźwięk w literatu­
rze naszej. Nie brakłe wprawdzie, w najnow­
szych mianowicie c-rasach, zwolenników filozo­
fii Schopenhauera f ib  B a rume.nna, lecz zwolen- 
niotwo to w drobnej aaleawie cząbtoe op*crało 
się na głębczy^h studya^n pugiądcw., leprezen- 
towanych przez owych fiiczofow, przeważnie 
zaś było powieizohowneni powtarzaniem haseł 
pewnych i aferyjonó^i k tóre w dostępnej dla 
umysłów ogółu pojawiały dię formie, omiało 
można twierdzić, żc peSsytaa^m teoretyczny nie 
zapuścił mocnych koi żeni w urny słów,.śoi na­
sz j, ze był rośliną wijącą p0 powiorzchi i 
jedynie.

Natomiast, wpływ Byrona naprzód, o na­
stępnie Heinego, Musseta i najnowszyoh pessy- 
mistów francuskich, oddziaływał na poozyę na­
szą a przez nią i na usposobienie warstw wy­
kształconych nieporównan.e potężniej- Różne 
odcienia smu ku, cierpienia, mulancLolś, rozcza­
rowania,. rozgoryczenia i rozpaczy znajdowały 
u nas przedstawicieli nieraz prawdziwie “wiot- 
nych, którzy pod ^ g lęd em  siły i pięknosoi 
siuwa nie ustępowali największym nawet po­
etom świata.

W  nejnowszej poezyi nasoej, po zwrocie 
Konopnickiej dc nastyfoiu tphnąoego otuchą, naj­

wymowniejszym piewcą Usposobienia pessymi 
stycznego, wybuchającego w sposób namiętny 
i gwałtowny, jest Kazimierz Tetmajer ( .P o e z je 1* 
Serya H ; „ISfiaks, fantazya dramatyczna**.)

Występuje on nie tylko we własnem swo- 
jeni imieniu, aie w imieniu całe' młodszej ge­
neracji, która życie swe duchowe rozpoczyna 
od nudy, szyderstwa, wątpień i przeczeń, kióra 
nić z ideałów stracić nio może, gdyż ich nigdy 
nie miała, ale której bywa taK źle, „że na złe 
takie brak wyiazu** a serce pęka w mej i we 
Krwi pływa („Dziś**). Uczucia i hasła, rozpło­
mieniające dawniej dusze młode a wrzące, wy­
dają się dla nioj pustym brzękiem. I aemźo są dla 
mej idee, kiedy po przez lat tysiące wciąż ty l­
ko ideam_ nieurzeczywistmonemi pozostały ? 
Modlitwa me wzmacnia jej na duchu, gdyż 
w iara żywa i szczera wygasła. Użycie nie za­
dowala jej, bo „w duszy jest zawsze coś na 
dnie, co wśród użycia pragnie; wśród rozuoszy 
żąua**. Z diugiej strony, te śiodki, w które 
dawniej uzbrajały się dusze wiażliwe a dumne, 
by swych słabeści i omdleń nie okazać, wydają 
się najmłodszej genenapyi dziecinnemi i nie- 
prowauzącemi do ctlu. Go pomoże ironia, kie­
dy nuj większe navre( z szyderstw nie może się 
równać „z ironią biegu najzwykiei -zyoU rze 

, ozy*1? Go znaczy wzgaida, ki dy „tylko głupiec 
gaidzi tym c ęzaiem, którego w/.iąć na słaf e 
me zdoła ramiona*7 Na Cu zda się przekluii- 
stwo, jeśli „tyluu dziki, k.edy się skaleczy, s.ło- 
rzeczy swomu bogu, skryt«mu w, pizestwur..ekV 
Rozpicz maż sens juki? Mamyż iść „za przy­
kładem skorpiona, co się zabija, kiedy otoczą 

. go żarem | |
Przedstawiwszy w len sposób nicość po- 

j ciecb i zawodneść oburzeń, woła w końcu poe­
ta  z goryczą w duszy i beznadziejnością zwąt- 

I p ien ia:

Cóż więc jest ? Co zostało nam, co wszystko wiemy, 
Dla których żadna z dawnych wiai jnż nie wystał- 
Jakaż jest przeciw włóczni złego twoje, tarcza, ,cza5 
Człowecze z końca wieku ?,., Głowę zwiesd niemy

Oczywiście, nie zawsze md /zsniem odpo- 
wip.da Tetmajer na bolesne niepokcje ducha, 
pozbawionego punktu oparcia stałego. Owszem,
0 wiele częście, rozwija temat, wy.ażony krot­
ko a trywialnie prawie w następnym czworo- 
w ierszu:

Wszystko jest marne, podłe, złe i wstrętne:
Nie ma ns śniecie _nic, nic, coby było 
Cokolwiek w arie  ! Ś w ia t je t biota oryłą,
Rzuconą w wody nieprzejrzanie mętne. (str. 170).

Dla niego pochód ludzkości jest „tylko 
przemianą zła wioczyśiie trwałą** a nienawiść 
„dźwignią świata**; stąd nic dziwnego że 
w wierszu „Prometeusz1* „ytanowi temu, któ­
rego Sb elity  uczynił rzeczniri sm wszejbmi- 
łcści, wkłada w u/ita pragnienie uaic6stwiema 
loda ludzkiego, jako najwyższeg) ze szozęśó 
mogących mu przyoaść ^  udciaH; stąd nić 
dziwnego, ze pisze „Bym* do Nirwany1*, przy­
wołujący panowanie nicości ia ziemi i niebie; 
stąd mc dziwnego, że najpiękniejsze pi' ani 
Tetmajera są te, w których duma zamkniętego
1 w sobie trawiącego się serca, rorgoryezenie 
i nie imak, niemożność zdobyoiu się na wiarę 
naiw ną, pragnienie niszczenia, negatya wszyst­
kiego -7 są zawarte, juko to : „Daoh*-, „Alba­
tros", „Żyom**, „Nibski ńczonośo**, „Z w ątpienia 
i cały *zereg „Zamyśleń** i „Preiudyów1* me- 
opatrrouyoh osobnemi tytułam i

(Ciąg dalszy nastąp’'',



w-

Na wystawie nowgorcdzkiej ujrzą ‘Woły- 
niacy śliczne »rękodziela i rysunki uczennic k i­
jowskich gimnazyów żeńskich. Miałem spo­
sobność okazy te, przeznaczone na wystawę 
oglądać — i przyznaję, źe wykonane są z nie­
małym smakiem artystycznym, wycieniowane 
i wykończone tak świetnie, ża pozyskają n ie­
wątpliwie pochwałę nawet surowych krytyków  
i znawców. A z dumą notuję także, iż pię­
knych robótek ręcznych i rysunków dostarczy­
ły w stosunkowo znacznej ilości nasze młode 
Polki , które bodaj czy nie więcej w kły 
wdzięku w swe p race , jak  inne ich ko­
leżanki.

Zajmie was zapewne także wiadomość o 
następującym dowodzie energii naszych przed- 
mieszczan. Oto mieszkańcy przedmieścia Ku- 
reniowki i Preorki, zwrócili się do zarządu 
miasta z prośbą przeniesienia w inne miejsce pól 
kanalizacyjnych, które sąsiadująo z t9im przed­
mieściami , zatruwają dokoła powietrze. — 
~W końcu podania obywatela kureniowscy i 
preorscy grożą , iż w razie nieuwzględnienia 
ich prośby, zaskarżą zarząd miasta do sądu o 
milionowe szkody, -- gdyż nie wspominając już 
o ujemnym wpływie na zdrowie mieszkańców, 
posiadłości ich spadają strasznie w cen ie ; oby­
watele ci gotowi są również w razie potrzeby 
odnieść się wprost do cara ze skargą na szko­
dliwą działalność zarządu miasta. Głos to zu­
pełnie usprawiedliwiony, bo dokładnie opisać 
atmosferę tameczną trudno z rozmaitych wzglę­
dów, a wszelkie wyobrażenia mogą tylko wy­
paść bardzo problematycznie. Podziwiać przy- 
tem wypada cierpliwość mieszkańców tych 
przedmieść i obojętność na straszne skutki za 
względu na zdrow otność, jakie tak  miłe są­
siedztwo sprowadza.

Tramwaj elektryczny, zaprowadzony u nai 
zeszłego, roku, ma wielkie powodzenie, jak to 
z góry można było przewidzieć. Towarzystwo 
tramwajowe wypłaciło swym członkom za rok 
ubiegły 10 procent dywidendy. Ponieważ spra­
wa tak szczęśliwie idzie, zajmie się Towarzy­
stwo niebawem budową drugiej linii, prowa­
dzącej na przedmieście Padół, gdyż dotychcza­
sowa pojedyńcza nie wystarcza. Na linii tej 
przewieziono w przeciągu roku półtrzeeia mi­
liona pasażerów.

Z świata muzy i sportu notuję, że Rossi 
opuścił już Kijów i to — jak powiadają — bez­
powrotnie, w zamian zaś mamy tu występy 
tragików, pp. Roberta i Rafaela Adelhaimów. 
Dość licznie odwiedzaną też jest wystawa obra­
zów Wereszczagina. Jego cykl „Napoleon w 
Rosyi" budzi powszechna zainteresowanie.

Właściciel bawiącego tu cyrku p. Suhr 
zamierzą urządzić wyścigi na kształt olimpij­
skich. Ścigać się będą podobno członkowie 
cyrku na rydwanach klasycznych, zaprzężo­
nych w czwórki koni, a nadto staną do popisu 
okoliczni włościanie na własnych koniach, k i­
jowscy cykliści, zapaśnicy piesi i inni zwolen­
nicy sportu.

W arszawski atleta Pytlasiński, który urzą­
dził w Kijowie cyrk, robi u nas formalną sen- 
sacyę, a walki atletyczne ściągają do cyrku 
bardzo wielu widzów. Pan Pytlasiński nie zna­
lazł dotychczas równego sobie zapaśnika, a ży­
czymy mu, by zawsze był tryumfatorem, tak, 
jak  to się już kilkakrotnie stało. K ilku siła­
czy próbowało z nim szczęścia, ale redak nasz 
wyszedł każdym razem zwycięzcą.

kolwiek miejscowość okręgu sądowego np. Nie- 
mirów w powiecie rawskim, gdyż dla tego 
okręgu posiadam taryfę jednego i drugiego 
Towarzystwa.

U b e z p i e c z a m  z a ś :
Łsn pszenicy w wartości ubezp. zł, 1000 

a Żyta a „ » II 1000
„ jęczmienia „ „ „ 50f>
_ owsa „ „ 500

PRZEGLĄD z dnia 23 Maja 1896.

Razem zboża kłosowego w wartości zł. 3000 
Łan grochu w wartości „ 1000

» bobu „ „ „ 1000
Razem zboża strączkowego na zł. 2000 
Doliczywszy zboże kłosowe w wart. „ 3000
Kwota zabezp. ziemiop. wynosi zł. 5000
Porównajmy teraz zaliczkę jaką opłacać 

należy za ubezpieczenie tych ziemiopłodów od 
gradobicia w Towarzystwie wzajem, ubezpie­
czeń w Krakowie, a w Towarzystwie Feniks 
i przypatrzmy się anonsowanemu 50 pret. 
zwrotowi zaliczki na wypadek, gdyby szkody 
nie zgłoszono.

Przy  ubezpieczaniu zboża kłosowego w 
okręgu sądowym Niemirów opłaca się od 100 
zł. ubezpieczonej wartości w Towarzystwie 
krakow skiem : 1 zł. 70 c t , , w Towarzystwie 
Feniks 2 zł. 70 ot. ożyli o 1 zł. od 100 zł. 
względnie 10 zł. od 1000 zł. ubezpieczonej 
wartości więcej w Towarzystwie Feniks, ani­
żeli w Towarzystwie krakow skiem ; przy ubez­
pieczaniu ziemiopłodów strączkowych opłaca 
się od 100 zł. ubezpieczonej wartości w To­
warzystwie krakowskiem 2 zł. 80 ot., w To­
warzystwie Feniks 4 zł. 50 ot., czyli o 1 zł. 
70 ct. od 100 zł. względnie o 17 zł. od 1000 
zł. ubezpieczonej wartości więcej w Towarzy­
stwie Feniks, aniżeli w Towarzystwie kra­
kowskiem. Podobny stosunek zachodzi również 
przy ubezpieczaniu innych klas zięmiopłodów, 
wyższej lub niższej taryfie podlegających, nio 
dziwnego zatem, że przy tak  bardzo wygóro­
wanej zaliczce, może Towarzystwo Feniks na 
wypadek, gdyby gradobicia nie było, zwrócić 
ubezpieczonemu połowę uiszczonej zaliczki.

Zestawmy teraz dokładniej taryfy obydwu 
Towarzystw.

Przy ubezpieczeniu wyżej wykazanej kwo­
ty  5000 zł. opłacać się będzie w krakowskiem 
Towarzystw ie:

Od ziemiopłodów kłosowych war-
zł. 51.—

zł. 81.— 

„ 9 0 . -
zł. 171.—

10.-

III leczen or,
Szumne ogłoszenia inseratowe w codzien­

nych pismach lwowskich umieszczane przez 
Towarzystwo ubezpieczeń „Feniks1' operujące w 
Galicyi także w dziale ubezpieczeń od gradu, 
a zapowiadające zwrot połowy premii asekura­
cyjnej na w ypadek , gdyby ziemiopłody cd 
gradu uszkodzone nie zostały, skłoniły mię do 
zabrania głosu w tej sprawie, tern bardziej, źe 
jeden z tygodników lw ow skich, cytując list 
pewnego ziemianina oskarża Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie o pobiera­
nie premii za ubezpieczenia cd szkody grado- 
bieia, raz przy zawaroiu ubezpieczenia, a drugi 
raz na wypadek gradobicia, czego Towarzy­
stwo Feniks nie robi, owszem w razie jeżeli 
szkoda zgłoszoną nie została, zwraca ubezpie­
czonemu połowę wpłaconej zaliczki.

Ponieważ sprawa tego rodzaju jako na 
czasie będąca ziemian naszych interesować po­
winna przeto staraniem mejem będzie wykazać, 
w którem Towarzystwie korzystniejsze jest 
ubezpieczanie ziemiopłodów od szkody grado­
bicia, czy w krajowem Towarzystwie wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, czy w To­
warzystwie Feniks. Przystąpmy zatem z ołów­
kiem w ręce do obliczenia korzyści jakie nam 
jedno i drugie Towarzystwo oferuje.

Miejscem ubezpieczenia niech będzie jaka-

tości 3000 zł. po 1 zł. 70 ot.
od ziemiopłodów strączkowych war­

tości 2000 zł. po 2 zł. £0 ct. . . . „ 56.—
Razem . zł. 107.— 

Do tego dolicza się 0.1 pet. na fun­
dusz rezerwowy od wartości ubezp. .z ł .  5 — 

należytość pocztowa i stempel . . „ .1.63
Zaliczka brutto . zł. 113.63 

W  Towarz. „Feniks" zaś opłacić należy: 
Od ziemiopłodów kłosowych war 

tości 8000 zł. po 2 zł. 70 ct. . . .
od ziemiopłodów strączkowych war­

tości 2000 zł. po 4 zł. 50 ot. . . .
Zaliczka netto .

Do tego dolicza się: Jeżeli premię 
opłaca się gotówką, 1 pet.; jeżeli weks= 
lem, 2 pot. od kwoty ubezpieczonej.

Ponieważ jednak — wobec ciężkich 
warunków — w miesiącach letnich 
ziemianin wyższej kwoty gotówki 
mieć nie może, przeto musimy przy­
jąć 2 pet. od kwoty ubezpieczonej, tj.

Porto i stempel. Nie wiadomo mi, 
ile z tego ty tułu uiścić należy w To­
warzystwie „Feniks", gdyż prospektu 
jego o tern milczą; ale w rachunek 
wziąć należy przynajmniej tyle, ile 
Towarzystwo wzajemn. ubezpieczeń
w Krakowie pobiera, tj .........................

Razem .
"W porównaniu z premią, opłacaną 

w Towarzystwie krakowskiem, . .
zapłacono w Towarzystwie „Feniks"

więcej o ......................................................zł. 69.— j
Przypuśćmy teraz, źe ubezpieozono ziemio- ] 

płody gradem dotknięte nie zostały i źe przy­
sługuje nam prawo zwrotu poł wy zaliczki od 
Towarzystwa „Feniks". Jak  owe 50 pot. zwró- 
oonej zaliczki wyglądać będą, obrachujem y:

Zapłacono w Towarzystwie Feniks
premii b r u t t o .........................................

zwrócono potem netto zaliczki, tj.
Przeto zapłacono .

Ponieważ w Towarzystwie krakow­
skiem z a p ła c o n o ....................................

potrąciwszy p o w y ż s z e .....................
zapłacono w tym  szczęśliwym w y­

padku, gdy ziemiopłody gradem na­
wiedzone nie zostały, w Towarzy­
stwie krakowskiem więcej, a w Tow.
Feniks mniej o ............................... .....
przy 5000 zł. ubezpieczonej wartości.

164.63 
byłby
182.63

Na jaką zaś stratę w ubezpieczonych zie 
miopłodach naraził się dla tyoh 16 zł. 50 ct 
ubezpieczający ziemianin, wykażę niżej.

Przypatrzywszy się anonsowanemu we 
wszystkich dziennikach 50procentowemu zwro 
towi w Towarzystwie Feniks, przypatrzmy się 
również powtórnej opłacie premii w Towarzy­
stwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

Grad uszkodził np. wszystkie łany obsiane 
zbożem kłosowem, ubezpieczone, jak  wyżej wy­
kazano na 3000 zł. Ponieważ szkoda była wię 
ksza, ziemianin zażądał wynagrodzenia, któri 
zostało mu przyznane, a wskutek tego opłacić 
musiał powtórną zaliczkę, naturalnie tylko od 
ziemiopłodów kłosowych, a nie od całej warto 
ści ubezpieczonej, gdyż opłata powtórnej zali­
czki odnosi się do tej klasy ziemiopłodów, do 
której należały ziemiopłody przez grad uszko­
dzone.

Ubezpieczony, dotknięty gradobiciem, do­
płacił zatem od ziemiopłodów kłosow. zł. 61.— 

a ponieważ przedtem uiśoił . . . „ 113 63 
przeto zapłacił razem . zł.

Ponieważ w Towarzystwie Feniks
ubezpieczony z a p ła c i ł ............................ zł.

a wskutek przyznanego wynagro­
dzenia za szkodę nawet zwrotu zł.
16.50 byłby nie otrzymał, przeto w 
porównaniu z premią krakowskiego 
Towarzystwa ubezpieczeń,, doliczyw­
szy nawet powtórną premię, co czy­
ni razem . . „ _______

zapłacił w krakowskiem Towarzy­
stwie ubezpieczeń mniaj, aniżeli w 
Towarzystwie Feniks, o .......................zł. 18.—

Porównajmy dalej sposób likwidaoyi szko­
dy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w K ra­
kowie a Towarzystwa Feniks, gdyż ubezpie­
czający musi bezwarunkowo z tej zasady wy­
chodzić, że ubezpiecza ziemiopłody cd szkody 
gradobicia nie na to, aby płacić premię aseku­
racyjną, lesz na to, aby na wypadek gradobi­
cia otrzymać odpowiednie do zrządzonej szko­
dy wynagrodzenie.

Towarzystwo Feniks nie wynagradza prze- 
dewszystkiem szkód nie przenoszących 8 pet. 
na jednym  łanie, Towarzystwo krakowskie zaś 
takowe wynagradza. Cyfrowo przedstawi nam 
się ten dotkliwy ustęp prospektu Towarzystwa 
Feniks jak następuje:

Uszkodzone zostały n. p. wyżej pomienio- 
ne 4 łany, ubezpieczone do wysokości kwoty 
zł. 3000 na 7 pet., Towarzystwo krakowskie po 
oszacowaniu szkody w tej wysokości, wypłaci 
ubezpieczonemu . . . . . . .  zł. 210’—

Potrąci zaś tytułem  powtórnie opła­
cić się mającej premii z powodu gra­
dobicia, od ziemiopłodów
k ło s o w y c h ..............................zł. 51’—

5 pet. na fundusz rezer-

164.63

słomie tylko co do ilości, a nie co do jakości,! wstać mają w r. 1896, 1897 i 1898 — gdyż ta 
to znaczy, że pomimo wysokiej wartości ubez-1 wystawa przemawia za tern, iż rząd w roku 
pieczonej przy słomie, szkoda na takowy albo 1 bieżącym i latach następnych, rozwinie ener- 
wcale, albo bardzo skąpo wynagrodzoną będzie, f giozniejszą działalność na polu rozwoju Kry- 

Przy ubezpieczaniu chmielu wynagradza j n ic y — czern i tylko przyklasnąó należy. I  tak, 
Towarzystwo Feniks szkodę tylko co do ilości, f z tych projektowanych budowli, bazar już jest 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w K ra-j ukończony, dwa domy m ieszkalne: „pod Koro- 
kowie, wynagradza natomiast na chmielu, jak  ̂ ną" i „pod Berłem" już się budują — a w przy- 
i na wszystkich zresztą ziemiopłodach do ubez- jj szłości niedalekiej stanąć ma jeszcze dom dla 
pieczenia podanych, szkodę zrządzoną tak co ■ służby zakładowej, dalej potrzebny tu  bardzo 
do ile ści, jako też oo do jakości. Towarzystwo dom izolacyjny dla chorych na choroby zakaź- 
Feniks potrącę już od 20 pet. szkody pooząw-j ne, a wreszcie piękny dom, w miejsce stojące- 
szy, koszta zbioru, zwózki i omłotu. Towarzy- go jeszcze domu „pod Zamkiem", przeznaczony, 
stwo krakowskie dopiero od 80 pet. szkody po- r prawdopodobnie na hotel, co jest również tu 
oząwszy. Towarzystwo Feniks żąda doniesienia s bardzo pożądane, ale pod warunkiem, aby to 
o szkodzie gradobicia do dni trzech, a w cza- f był hotel rzeczywisty, w którym mógłby gośó 
sie żniw do 48 godzin, uważając równocześnie • mieszkać najwyżej trzy doby, aby w czasie 
doniesienie telegraficzno za nieważne, a prze-I większego zjazdu, ?robió mógł miejsce dla in-

7 95 58-95

 ŁG3
zł. 182.63

przezemnie cyfry 
jeżeli weźmiemy 
powiatów podol- 
ubezpieoz&ne są 
i większe kwoty,

w o w y ............................... .................
W ypłaci ubezpieczonemu zatem 

przy tak małej stosunkowo szkodzie
g o t ó w k ą ..............................................zł. 151-05

Ubezpieczywszy się zaś w Towarzystwie 
Feniks, nie ma ubezpieczony nawet prawa upo­
minać się o jakiekolwiek wynagrodzenie, po­
cieszać się tylko może, że otrzyma z tytułu 
niezgłoszenia szkody 50 procentowy zwrot za­
liczki w  wysokości wyżej wykazanej tj. 16 zł. 
50 ct.

W szystkie przytoczone 
wystąpią jeszcze jaskrawiej,
jifc& o p r z y i t i f t c l  U l io j s C O W C Ś C l

skich, gdzie z jednej strony 
większe łany, a w następstwie 
a z drugiej strony zastosowane zostają wyższe 
taryfy w obydwu Towarzystwach, dla tych po­
wiatów z powodu, że takowe częściej i silniej 
gradem są nawiedzane. Zrobię jeszcze inne po­
równanie warunków ubezpieczeń i likwidaoyi 

i szkody w obu Towarzystwach, mając w ręce 
113.63 | prospekta. obu Towarzystw, celem wykazania, 

w którem Towarzystwie warunki te są korzyst­
niejsze dla naszych ziemian.

Przy ubezpieczaniu ziemiopłodów od gra­
dobicia w Towarzystwie Feniks przypada na 
słomę pszeniczną V5, na ziarno 4/5, przy innych 
kłosowych ziemiopłodach na słomę */4f na ziar­
no 3/4, w Towarzystwie wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie przypada przy wszystkich 
ziemiopłodach kłosowych w środkowych po w i&- 
tach kraju na słomę ‘/g, na ziarno 7/s, w po­
wiatach wschodnich na słomę tylko V, 0, na 
ziarno 9/10 ubezpieczonej wartości. O ile taki 
stosunek wartości ziarna do słomy, jak i podaje 
Towarzystwo Feniks, uciążliwy jest dla na­
szych ziemian, zrozumie każdy gospodarz; sło­
ma bowiem będąo tylko przedmiotem użytku 
gospodarskiego, lub użyta jako pościć ka dla 
koni i bydła, nie może przedstawiać tak wyso­
kiej wartości, a ubezpieczoną i opłaooną w tej 
wysokości być musi, a na wypadek gradobicia 
wynagradza Towarzystwo Feniks szkodę na

kroczenie powyższego term inu uważa Towa­
rzystwo Feniks jako powód do u traty  wyna­
grodzenia; Towarzystwo krakowskie żąda do­
niesienia o szkodzie gradobicia również dojtrzech 
dni; ale niedomesienie o gradobiciu w prze­
ciągu trzech dni nie pociąga za sobą utra­
ty prawa do wynagrodzenia jak w Towa­
rzystwie Feniks, jeżeli doniesienie zrobione zo­
stało w przeciągu dni 10 od chwili gradobicia, 
przyczem jednak niemożność wcześniejszego 
doniesienia udowodnić należy. Telegraficzne do­
niesienie o szkodzie jest w każdym wypadku 
dozwolone i ważne, choćby z tego względu, że 
najzupełniej odpowiada żądaniu każdego Towa­
rzystwa, aby doniesienie do trzech dni zrobio­
ne zostało.

Prz glądając w ogóle prespekta obu To­
warzystw operujących w kraju naszym w 
dziale gradowym, wyrabiamy sobie przekona­
nie, że o ile z przepisów Towarzystwa Feniks 
wieje duch bezwzględnie spekulacyjny, o tyle 

Towarzystwa wzajemnych ubez-z przepisów
pieczeń w Krakowie, przebija się dążność za- J parku, jaki ma Krynica, i jakim 
dosyóuczynienia wszystkim potrzebom naszych j w przyszłości po dokonanych

nych, napływających gości, dopóki nie znajdą 
sobie odpowiedniego, stałego nreszkania.

Oprócz tych budowli, zrobiono już w tym 
roku bardzo wieie na korzyśó Krynicy, źe 
wspomnę tylko o ważnej rzeczy, jak przetrze­
bienie i zalesienie na nowo pięknego par u, 
zburzenie starego „Bazaru" i utworzenie na 
miejscu ztąd powstałem, pięknej partyi ogrodo­
wej, do której ma być przeniesiony pawilon 
muzyczny, rozruszanie ogrodnika zakładowego, 
który trochę więcej krząta się sam około za­
kładów ogrodniczych, a wreszcie, co jest rze­
czą ważną, przyjęcie inteligentniejszego, bo 
wysłużonego wachmistrza żandarm oryi '.na do­
wodzącego tutejszą polieyą, która, nawiasem 
mówiąc, dotąd pełniła służbę raczej ekspresów, 
niż właściwej policyi. Oprócz tego jest podo­
bno zamiar utworzenia straży parkowej, co 
w obec już pokończonych i wykonać się mają­
cych robót parkowych, potrzebujących staran­
nej ochrony, szczególniej przed naszymi „mi- 
lusińskiemi" jest rzeczą ważną, gdyż takiego

pow nien być 
robotach leś-

gospodarzy, i wyrozumiałość na stosunki kraju j nych, trzeba daleko szukać między zdrojowi- 
naszego, która chociaż nie je3t anonsowaną w skami naszemi i zagranicznemu Znam 26 na- 
sposób efekt wywołujący, wytrzymuje jednak [ szych i zagranicznych większych zdrojowisk, 
krytykę rachunkową. j leoz nigdzie nie znalazłem tak szczęśliwie po-

Tych kilka uwag wysyłam pod adresem ! łożonego, bogatego w drzewa szpilkowe i pięk-
naszych ziemian. J. P.

Z miejsc kąpielowych.
Krynica 18 maja.

[B. B.] Tego roku, jak zwykle, otwarto 
zakład kąpielowy w Krynicy dnia 15 bm. i w 
tym dniu był zakład gotowy do przyjęcia pier­
wszych gości kąpielowych. Pierwszy raz jednak 
świeżo mianowany zarządca rządowej czę.śoi 
zakładu p. A. Mravinc3ics urządził uroczysta 
otwaroie zakładu, przełożone na dzień 17 bm. : 
(jako dzień świąteczny), połączone z położeniem 
kamienia węgielnego pod budujące się domy 
rządowe: „Pod berłem" i „Pod koroną", jafeo- 
też poświęcenia nowego pięknego bazaru. Na 
tę uroczystość przystroiła się Krynica zarówno 
rządowa jak i prywatna we flagi i dekoracye, 
a szczególniej pięknie ubrany był budynek głó­
wnego zdroju w Eieleń, chorągwie i tarcze 
herbami ziem polskich i orłami austriackim i.

W  niedzielę d. 17 bm. wczesnym rankiem 
strzały moździerzowe zbudziły Kryniczan do te­
go obchodu. O godzinie 10 odbyło się nabożeń­
stwo w tutejszym kościele, poczem nastąpiło 
poświęcenie obu budujących się domów, a po 
stosow nej i p ięknej prnem ow ie fes. G ruszki za ­
murowano w puszkach blaszanych akta funda­
cyjne i kamienie węgielne pod obydwa domy. 
Stąd udano się do nowego bazaru, który po­
święcono, poczem uczestnicy tej uroczystości 
podejmowani byli przez zarząd zdrojowy _śnia­
daniem w domu zdrojowym.

Na tę uroczystość przybył ze Lwowa pro

| nego parku. W yjątek mógłby tu stanowić mo- 
, że jeden Szmeks na Węgrzech, tonący sam w 
i lesie szpilkowym.

W  końcu donoszę n& podstawie otrzyma- 
, nych wiadomości, iż wybiera się tego roku 

bardzo wiole osób wcześniej, jak zwykle z K ró­
lestwa Polskiego do Krynicy, z tego powodu, 
iż wakacye rozpoczynają się tam już w maju 
w roku bieżącym z powodu koronacyi cara. 
W  ogóle spodziewamy się licznego zjazdu 
tym  roku.

w

KRONIKA.
Lwów 22 maja.

Za spokój duszy ś. p areyksięcia Karola Lu­
dwika odbyło się wczoraj żałobne nabożeństwo 
w archikatedrze św. Jerzego, które z powodu wy- 

z . jazdu JEm. ks. kardynała Sembratowicza, odprawił 
ka. infułat Andrzej Bielecki.

W kościele archikatedralnym obrz. łać. odby­
ło się dzisiaj żałobne nabożeństwo przy udziale li­
cznych delegatów władz autonomicznych, rządowych 
i wojskowych. Mszę św. celebrował ks. arcybiskup 
Morawski

' Również w feośoiele ewangelickim . odbyło się 
dziś przed południem nabożeństwo za duszę arcy- 
księcia.

Mianowania- Sekretarz namiestnictwa, kierow­
nik starostwa w Zaleszczykach, Bolesław Studziń­
ski, mianowany starostą.

Komisarze powiatowi Stanisław Linde w Prze-

zł. 182.63 
„ 85 50

zł. 97.13

„ 113.63 
„ 97.13

zł. 16.50
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(Ciąg dalszy).
Po tych słowach nabrał nagle energii i 

stanowczo, zuchwale głowę podnosząc, dodał:
— Ja  m ówię, że jeden Franek na gardło 

ihorcwał i ty ła !
— P o d ły ! — zawołał Tolski, który nie mógł 

pojąć dlaczego Łyś przeczył, że dzieci jego 
s choroby gardła umarły. Z bolesnym uczu­
li em zestawiał w myśli uratowanie życia F ra n ­
iowi z zuchwałym zarzutem kłamstwa jaki go 
ipotykał od Łysia. Takiej doznawał wdzię- 
jzności !

Wysoko, po nad grupą rozmawiających, 
ia wysłanym wozie, siedział gruby lekarz 
lśmieeknięty i zadowolony złośliwie.

— Wszystko to marzyoielstwo i egzaltacya 
nłodcśei — mruczał. — J « sam, gdy byłem 
nłody...

— Tutaj twierdzenia moje nie mogą być 
idowodnione, ponieważ idzie o nieżyjących. Gi, 
iresztą nie potrzebują już pomocy. W  innych 
datacn przekona się pan naocznie. W  sąsiedz- 
wie, u W oźniaka, leży czworo dzieci chorych, 
eżeli nie umarły dotąd. Jedź za m n ą !

Tolski ze strażnikiem weszli do chaty 
Woźniaka.

— Gdzież chore dzieci ? — zawołał Tolski 
; przestrachem, gdyż mu przez g ł p ^  przebie­
ga jak błyskawica myśl, że dzieci już nie żyły.

Woźniak był w domu sam, jakoś niena- 
uralnie zajęty mieleniem zboża w żarnach-

— Jakie dzieci? — mówił, nie przerywając 
oboty. — Niby moje ? Poszło to tam gdzieś 
ta wygon... na zabawę., do innych dzieci.,, 
wyczajnie... jedne do diugich ciągną... Pan 
lóg dał świętą wiosnę...

— Ależ to zmowa! To b szczelność i głupo­
ta ! Czsgo oni się boją ? Te dzieci nie mogły 
wstać, me mogły jeszcze wyzdrowieć! Go to 
za 3pisak przeciwko mnie ?

— No, chodź do puna doktora — mówił 
strażnik, zatrzymując gwałtem robotę W oźnia­
ka i popychając go ku drzwiom — pan doktór 
czeka!

— Na co twoje dzieci chore? — zapytał, za­
wsze z wozu, lekarz.

— Moje dzieci? Go mają byó chore? Leżały 
tam  trochę... zwyczajnie na wiosna... od ziemi 
wilgoć pociąga to i na dzieci nie zdrowo... 
miały pono jakieś krosty... odrę czy co ?...

— Otóż to te przewrócone g ło w y ! — m ru­
czał gruby lekarz — z kozła barana psiakr... 
ro b ią !... Dzieci miały odrę, a ten zaraz podnosi 
krzyk na g w a łt!

Tolski ze zmarszczoną brwią , zaciśnięte- 
mi U3tami, z wrzącem w piersi oburzeniem do ­
znał jakiejś dzikiej potrzeby wypicia kielicha 
goryczy aż do ostatniej kropli. Przygniatał go, 
jak  mu się zdawało, osły gmach głupoty i po- 
dłośoi ludzkiej.

— Czy pan jeszcze pragnie mię przekonać 
na dowodach? — spytał ironicznie śmiejący się 
na wozie lekarz.

— Tak. Pojedzie pan teraz do obaty Bar­
toszka.

I  u Bartoszka i u innych gospodarzy 
powtórzyła się ta  sama historya, z małemi wa- 
ryantami. Tylko młoda W ąsikowa nie mogła 
już byó ukrytą przed okiem policyi i władzy. 
W  chałupie W ąsika odbywała się właśnie roz­
dzierająca scena rozpaczy nad konającą młodą 
kobietą. Izba była pełna ciekawych, matka 
umierającej zawodziła, młody mąż płakał w ką­
cie. 3 Dar a Wąsikowa, bezzębna, sucha i po­
marszczona wyszła naprzeciw Tolskiego i 
strażnika.

— Już ta  panowie tu nio nie peradzą... przy­

chodził tu żydek i mówił niby o tym podatku, 
ale już człowiekowi wszyóko nie miłe-

- -  O jakim podatku? — krzyknął Tolski.
— Niby cd gardła. Ale gdsie ją  tam było 

wynosić... Będą płacić in n i , to trza i nam !
— Co to za in tryga? — wołał Tolski, nie- 

rozumiejąoy jeszcze o co chodziło. — Go za po­
datek od gardła? - . _

Umilkł. Podniesiony ton jego głosu, jego 
samego dotknął nieprzyjemnie. Wobec śmierci 
wchodzącej w dom bliźniego, wobec tej m ło­
dości w pełnym kwiecie niknącej z pomiędzy 
żywych, krzyki i indagacje wydały mu się 
czemś okrutnem, czego się dopuśoió nie obciął.

— Tu przybyliśmy na samą scenę konania — 
ozwał się do lekarza, wychodząc z chaty — 
sprawdzać chorobę w tej ohwili byłoby okru­
cieństwem.... Uznaię się E& pobitego a przy- 
tem za człowieka bez znajomości ludzi i bez 
taktu.

Lekarz na wozie zaśmiał się grubym gło­
sem, aż się zatrząsł cały.

— A , to zdrowo młodemu człowiekowi! — 
wołał z jowialną ironią. — Powinien mi pan 
zapłacić za nauczkę! Doświadczenie zdobyte 
więcej warte niż złoto ! No, niech pan s iad a! 
J a  nie mam czasu na próżne przejażdżki mię­
dzy ohłopstwem. Mógłbym pana pociągnąć do 
odpowiedzialności za taką sztukę, ale między 
kolegami. .. ręka rękę myje—. — mam wzgląd 
na młodość, która w dobrej wierze często głup­
stwa strzela.

Tolski nie odpowiedział. Gniew go dławił i 
bał się własnej popędliwośoi i wolał milczeć, 
by go za daleko nie zaprowadziła. Bardziej doj­
mującym niż gniew był ból, który ogarnia za­
wsze, gdy się widzi dobre ohęoi swoje rzucone 
na marne, podeptane i gdy * niob wyrasta plon 
przeciwny temu, któryśm y zasiać chcieli. J a k ­
że? On chciał ratować włościan Pietraszkow- 
skioh, chciał ioh dzieci wydzierać śmierci a oni 
życie chorych swoioh narażali, zostawiając ioh

tomedyk dr. J. Merunowicz, jako naczelny kie­
rownik spraw krynickich w namiestnictwie, by 
obecnym byó nietylko przy tyoh uroczystościach, 
ale także naocznie wejrzeć w szczegóły pro­
wadzących się tu  rozmaitych robót budowla­
nych i dekoracyjnych w zakładzie, gdyż wi­
dzieliśmy go wszędzie wglądającego w najdro­
bniejsze szczegóły administracyjne. Z przemó­
wień zaś jego podczas śniadania widzieliśmy 
szczerą chęć i nawoływanie do wspólnej i do­
pełniającej się nawzajem pracy rządu razem z 
tutejszymi obywatelami nad rozwojem zdrojo­
wiska, co też w gfuncie rzeczy być powinno, 
bo na tym punkcie interes — tak rządu jak i 
prywatnych właścicieli domów — schodzi się 
razem i schodzić się zawsze powinien.

Z pozamiejscowych osób przybył na tę 
uroczystość ze Szczawnicy jej dzierżawca i dy­
rektor p. Wiśniowski, jakoteż naczelnik sądu z 
Muszyny p. Merfeel.

Najważniejszą jednak częścią tej uroczys­
tości, była urządzona równocześnie, wystawa 
planów nowych budowli rządowych, jakie po-

bez ratunku pizez dzień cały, — usuwając ioh 
z chałup i porzucając gdzieś bez opieki. Cie­
m n i! ale przytem kłam liw i i niewdzięczni! Bo­
leść jakiej doznawał przyniosła mu przeczuoie 
niejasne, a przecież przykre, źe luźna praca po- 
jedyńezego człowieka , gdy on nie jest prawo­
dawcą, dla zbiorowej masy ludowej nie będącej 
w stanie ocenić bezinteresownego poświecenia, 
musi w siąknąć, jak kropla rosy w spieczoną 
siem ię, nie zostawiając prawie żadnego śladu. 
W ięeby tak mogło bez wpływu pozostać ży­
cie jednostki oświeconej, rzucone pod nogi ma­
som ? I  w tej chwili wydało mu się, że leży na 
błotnistej z iem :, a mnóstwo nóg w grubych, 
ciężkich podkutych butaoh przechodzi po jego 
oiele wdeptując go w błoto bez miłosierdzia.

Gdy obaj z lekarzem wysiadali z wozu 
w Błooiszawie, Tolski wydawał się zmęczo­
nym i bezsilnym , a gruby kolega jego zesko- 
c z y ł, jakby mu nagle kilkanaście lat i kilka­
dziesiąt fantów wagi ubyło.

— Ha, ha, ha, — śmiał się grubym głosem — 
jakoś straciliśmy fantazyę, co? No dobrze, że 
pan trafił na człowieka z gołębią naturą, rozu­
miejącego , źe dla młodości trzeba mieó pobła­
żanie. Łegnam pana 1

Tolski ukłonił się z daleka nie podając mu
ręki.

— Obraziliśmy się? — śmiał się gruby le­
karz. — Człowiek nie lubi uznać, że był w błę­
dzie ! Ha, ha, ha, tak było od początku św ia ta ! 
Ale kto na ciebie kamieniem...

Tolski byłby się rzucił do gardła jowial­
nemu koledze. Szczęśliwi ludzie dzicy! Mogą 
swoje obrazy, nieohęci i kłótnie załatwi&ó sami, 
chłodząc krew w zaciętej walce na pięści. Czło­
wiek cywilizowany musi znieść spokojnie naj­
cięższą krzywdę, zostawiając sobie jako najwyż­
sze zadosyóuozynienie ucieczkę do teatralnego 
pojedynku.

— Czemuż w tej ohwili nie jestem chłopem

myślu i Jakób Sokołowski w Podhajcach mianowani 
sekretarzami namiestnictwa.

Rada szkolna krajowa zamianowała Zdzisława 
Babkę nauczycielem szkoły ludowej w Staremmieście,] 
ks. Marcelego Kozaka nauczycielem religii rz -kat. 
w Jarosławiu, Wawrzyńca Bazielicha nauczycielem 
szkoły ludowej w Biezyeach Polskich.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt przeniosła po­
cztowego kontrolora Justyna Krużlewskiego ze L wo­
wa do Stanisławowa, a pocztowego kontrolora Józefa 
Rudnickiego ze Stanisławowa do Lwowa.

Tajemniczy balon Nad stacyą kolei zakaspij- 
skiej „Kaacbka" przelatywał wieczo-em dnia 19 bm. 
balon rzucający z góry snopy niebieskiego światła. 
Przypuszczają, że w balonie znajdowali się Anglicy, 
którzy badali terytoryum rosyjskie, oświetlając je 
elektrycznością.

Wybory uzupełniające. Wynik głosowania, 
odbytego we środę celem wyboru dwóch radnych 
w miejsce zmarłych Herschmana i Spreehera, jest 
następujący: Właściciel młyna Leon Thom otrzymał 
1335 głosów, to znaczy, że do osiągnięcia absolutnej 
większości brakowało mu 130 głosów; rabin staro-

z kłonicą w ręku ? — myślał trzęsący się z  gnie­
wu młodzieniec.

Gdy się znalazł sam jeden w swoim po­
koju , upadł z jękiem na kulawy pozbawiony 
dwóoh kółek fotel. Oddychał głośno, doznając 
newnej ulgi w możności pozostania samotnym 
i przetrawienia gniewu i bólu w obee oztereoh 
milczących śoian tylko. Służący chciał mu po­
dać spóźniony, odegram y obiad. W yrzucił chło­
paka za drzwi krzycząc , że obiadu dziś jeśó 
nie będz e- W krótce wszakże musiał się poddać 
trybom chwytającym go w zwykły obrót. Cę- 
kalska przyszła prosić o odwiedzenie męża, — 
żyd, bogaty lichwiarz błociszewski wzywał go 
do żony.

Jęczący i chwytający oddech Cękalski, 
ciekawy był rezultatu wycieozki lekarzy do Pit- 
traszkowa. Myślał, że może onby mógł być wy­
znaczony do ratowania tam chorych.

— Ale się dowiaduję, — stękał, — że chło­
pom Szloma i jego agenci wm ówili, dok­
tor powiatowy ma zjechać dla sprawdzenia cho­
roby, od której ohorzy będą płació podatek.

Tolski zrozumiał wszystko. Była to więc 
intryga usnuta przehiegle i tak zręcznie, — 
że obecnie już żadne wysileni rozmotaó jej nie 
mogły.

— Mucha rzucająca się steć pająka musi 
doznawać tego co ja wr tej chw ili — m jś ’ał 
z gniewem.

Począł roić plan? zemsty. Myślał o spro­
wadzeniu komisyi lekarskiej ( 0 udaniu się ,]o 
wyższej władzy, o napełnieniu dzienników h)o;y. 
kiem oburzenia.

Niebo i ziemię poruszę — rzekł do Gękal- 
_o, — a muszę wykryć tę intrygę!

— Eh, panie, —■ jęczał felczer — gdzie u m  
kto z nimi do końca dojdzie! Nim tu  pau spro­
wadzi znowu jakie śledztwo, to i choroba usta­
nie. Dzieei powymieraią! Nie warto się z nimi 
drzeć.... Porządny człowiek nigdy rady łotrom 
nie da. O. d. a.
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wtCTtjv.' ■i>«e.*Piva»w»v imaAił młMi v»vwi»r*pi*a*j.*łM!' •■•.

zatem pp. Th om, Schmelkes, Gostyński i Krach, 
Termin wyboru nie jest jeszcze oznaczony. Przypo­
minamy równocześnie, iż we wtorek 26 bm. odbę­
dzie się ściślejszy wybór dwóch radnych, którzy z 
poprzedniego wyboru ściślejszego na ośmiu racmycli 
nie wyszli.

Z teatru, z  powodu pogrzebu Jego cesarskiej

Pan Bogucki grał efektownie kapitana, ale 
część wokalna tej roli wymaga wysokiego barytonu 
o pełnym i Bzerokim tonie, którym p. Bogucki nie 
rozporządza.

Bardzo licznie zebrana publiczność gorąco okla-

^ierców żydowskich Schmelkes dostał 1233 głosów, czyli kandydaturę przyjmują, na co dziś nadeszły libretto, które w tuziuaen innych operetek po naj-
dr. Gostyński 703, majster murarski Krach 674, * na ręce przewodniczącego kcmitetu potwierdzające ‘ większej części jest w wojnie ze zdrowym sensem i
Prof. Jagerman 647, dr. B. Mańkowski 454, drukarz 1 telegraficzne odpowiedzi. ! z dobrym smakiem.
Bednarski 374, architekt Kędzierski 212, p.  Żele- j Wobec stanowczego oświadczenia ministra j Wczorajsze „Dzwony z Cornevillea na lwow-
chowski 36, a kilku kandydatów obdarzono bardzo Rittnera, żo przyjmuje kandydaturę, spodziewają się ! skiej scenie w ogóle odznaczały się precyzyą arty- 
bielicznymi głosami. Do ściślejszego wyboru przyjdą > tutejsi wyborcy, że przez wzgląd na tak poważną i ; styczną i grą pełną temperamentu,

dla miasta bardzo zaszczytną kandydaturę, p. pro-| Pani Radwan rolę Dziewanny wyposażyłanie- 
fesor Balasits, mimo sympatyi, jaką się w mieście j tylko wybornym śpiewem, ale i grą pełną humoru 
naszem cieszy, uzna sam za wskazane odstąpió od ; i sympatycznej ludowej charakterystyki. — Milutko 
zgłoszonej kandydatury. i z ujmującym wdziękiem odśpiewała i odegrała

2 Sokala donoszą nam, że dnia 20 bm. od- ! pani Kliszewska Germanę, W jsoce charakterysty- 
prowadzono tam na wieczny spoczynek zwłoki śp. ' czna postać Gasparda znalazła w p. Myszkowskim 
ks. Mikołaja Rozdzielsniego, honorowego kanonika j dzielnego wykonawcę. Piękny tenor p. Or^elskiego 

i królewskiej wysokości najdostojniejszego areyksię- kapituły przemyskiej i długoletniego proboszcza w tym razem nie forsowany zbytnio, ślicznie ilustro- 
cia Karola Ludwika — dziś w piątek teatr żarn- Sokala, Zmarły, jako wzorowy i pieczołowity kapłan, : wał partyę Grenichet dość trudną pod względem 
knięty. zaskarbił sobie ogólne zaufanie i miłość całej pa- j wokalnym

Nowe Slkoły. Rada szkolna nostanowiła na \ rafii. W pogrzebie wzięło udział przeszło 60 księży
posiedzeniu z dnia 18 maja br. zorganizować dwie 1 obu obrządków, reprezentacje władz miejscowych i 
Uowe czteroklasowe szkoły ludowe męską i żeńską ! okolicznych, oraz bardzo wiele obywatelstwa. Nad 
W Jarosławiu od 1 września 1896, wyłączyć gminę grobem wygłosili mowy k3. Czernecki, gr. kat. pro- 
Łazy Dębowieckie z zakresu szkoły ludowej w Dę- boszcz z Sielca, i ks Moralsfei, gwardyan 0 0 . Ber-
bowcu i zorganizować osobną szkołę ludową w Ła- nardynów w Sokalu. Na trumnie złożono przeszło skiwała celą operetkę
zaeh Dębowieckich od 1 września 1896. jj 30 wieńców. j Dziś z powodu pogrzebu śp. arcyksięcia Ka-

Nowa Kolej lokalna. Konsoreyum złożone Pomnik Korzeniowskiogo stanie w mieście rola Ludwika przedstawienia w teatrze nie będzie 
z hr. Leona dr. Pinińskiego, Michała br. Baworow- rodzinnem naszego powieś ciopisarza, w Brodach. Jutro „Sztygar", ostatni raz p zed wyjazdem naszej 
skiego i dr. Maurycego Rosenstocka otrzymało kon- > Wykonania pomnika podjął się bezinteresownie arty-1 operetki do Krakowa, który nastąpi nieodwołalnie 
cesyę na budo. ę i utrzymanie lokalnej kolei zwy- ? sta-rzeźbiarz p. Popiel, którego model uznało brodź-) we środę przyszłego tygodnia. Iks Ypsylon. 
kłotorowej na linii Borki Wielkie przez Skałat do j kie Towarzystwo dla upiększenia mis sta za najlepszy. * Malarze na dworze Jana 111“ broszurka
Grzymałowa, Kolej ta będzie długą 31 kilom. [Model przedstawia Korzeniowskiego w pozie stoją- j Q fetór”j  W8p0mnieliśmy onegdai jest ’ utworem p’ 

Wystawa drobiu, gołębi i królików odbędzie cej, z książką w ręku. Rysy twarzy są bardzo wier- 1 Bronigława Gubrynowicza (nie Gumplowicza) a wy- 
się w Jarosławiu w dniach 23, 24 i 25 bm., urzą- ne. W marcu przyszłego roku, jako w setną rocz- ! dała • znana ]wowaka firma k3i„garska Gubryno- 
uzona staraniem tamtejszego Towarzystwa ornito- nicę urodzin dramaturga odbędzie się uroczyste po- j wjcza j Schmidta.
logicznego. łożenie kamienia węgielnego, a najdalej w czerwcu j ___ _____

Wybór uzupełniający jednego członka Rady i pomnik będzie wykończony. W  sali posiedzeń brodź- !
Powiatowej w Przemyślanach, z grupy większych kiej rady miejskiej zawisł olbrzymich rozmiarów por- i 
posiadłości, rozpisało prezydyum namiestnictwa na : tret Korzeniowskiego, wykonany kredką i węglem
dzień 22 czerwca br. . przez p. Józefa Zgóralskiego (młodszego). J Wiedeń 20 maja.

Zaburzenia w Dublanach. Dyrektor internatu j Rodzina waryatów. Na jednem z przedmieść J (Z.) Sytuaeya popraw iła się dziś cckol- 
przy szkole rolniczej w Dublanach, p. Frommel za- i wiedeńskich zamieszkał niejaki Aleksander Zabrań- j wiek. Przedowszystkiem  bowiem owa kasa 
bronił onegdaj słuchaczom przyjmować w internacie i ski z dwoma synami i trzen a córkami. Jeden z sy- ; oszczędności w M armarosz-Szigatb, której tru- 
gości, przybywających ze Lwowa i okolicy. Nasa- ! nów pracował w fabryce, a drugi — starszy, który j da ości finansowe dostarczyły wczoraj kontr- 
jutrz po wydanem rozporządzeniu wszyscy słucha-1 ukończył wyższe szkoły — wojażował po świacie i J m inie głównego m otyw u do w ywołania zniżki, 
cze, zamieszkujący internat w liczbie 43, wyprowa-; w ostatnich dniach przybył do rodziców. Ponieważ j uzyskała znaczny k redy t w wielkich bankach 
dzili się do mieszkań prywatnych na wsi. Stało się jednak pokazały się u niego lekkie objawy obłąka- | pesateńskich, następnie berlińscy spekulanci ko­
to wczoraj o 11 przed południem. Niebawem przy-1 nia, odstawiono go do domu obłąkanych. Zabrański rzysćając z bardzo niskich kurków, kupow ali p.u-

giełda nasza, 
się zdarzyło,

„ . . .  . . ~ . _______  . . .  - Berlinie. Wre-
konferencyę celem powzięcia jakiejś decyzyi w tej j wymówił mu mieszkanie. Ale Zabrański nie w ypro-;SZOie jeden z tutejszych wielkich banków  za- 
aprawie. Rezultat konfereneyi ra  razie nie je s t , wadzał się; gdy zaś przyszło do kroków przymuso- i kupnftmi swemi stara ł się zapobiedz dalszej 
jeszcze wiadomym, opowiadają jednak, że zakłal zo- wych, zabarykadował się w domu, uzbroił córki w zniżce. To ta ż  W rezultacie kursa popraw iły
stanie rozwiązany, zarządzone nowe wpisy, a z gro-j siekiery i odgrażał się, że się będzie bronił do upa- ' — J n ™ n ic ,.   'KT- -- -1J- -
na 43 dotychczasów studentów, czterej nie będą na- dłego. Wówczas wyważono drzwi i rozpoczęła się 
powrót przyjęci, jako główni powódcy zaburzeń. < bójka, podczas której jedna z córek raniła siekierą 

Reforma W l S tach  gości kąpielowych. Po , dozorcę domu w szyję. Szczęściem jednak udało się 
zakładach kąpielowych zdarza się często, że zjeż- wszystkich rozbroić, poczem ich aresztowano i ode- 
dżający się goście podają zarządom przy zapisie słano pod obserwacyę psychiatryczną. Pokazało się,

że cała rodzina z wyjątkiem młodszego syna dostała 
pomięszania zmysłów, uroiwszy sobie, iż pochodzi z

feęść ekonomiczna.

obok swoich nazwisk także rozmaite tytuły, zwykle 
zmyślone, wskutek czego lista gości kąpielowych
prezentuje się wspaniale, bo figurują na niej ksią- wielkiego rodu, i że kamienica, w której mieszkała, 
żęta, hrabiowie, baronowie i t. p. Nikomu to nie {jest jej własnością. Ojciec i córki rozpowiadają, iż 
szkodzi, całkiem inaczej się jednak ma rzecz, jeżeli ] rzekomy właściciel kamienicy jest ich bratem, który 
lekarze przyjeżdżający do kąpiel przybierają sobie j  się uwziął, żeby im zabraó cały ich ogromny mają- 
nieprawnie tytuły profesorów lub doktorów, bo tu ' tek. — Zdaje się, że nagła zmiana doli z gowodu 
wchodzi w grę nie próżność, ale reklama i chęć j wygrania na loteryi obok dyspozycyi dziedzicznej 
Wprowadzenia w błąd pacyentów. Aby to złe nsu- j były 'przyczyną tego niebywałego wypadku wspól- 
nąó, wydało ministeryum rozporządzanie do wszyst- j nego obłąkania.
kich zarządów kąpielowych, aby na przyszłość nie 1 Morderca ks. Ardana, Hoszowski, który od- 
zapisywano lekarzom na liście żadnych tytułów bez ; siadywał karę w aresztach lwowskich przy ul. Kazi- 
dostateeznej legitymacyi. ! mierzowskiej, dostał pomięszania zmysłów i przeby-

Lemberg Hounds W sobotę dnia 23 maja wa od kilku dni w zakładzie dla obłąkanych na 
odbędzie eię polowanie z powłoką. Meet o godzinie | Kulparkowie.
3 po południu przy karczmie w Hołosku wielkiem. Samobójstwo Z pociągu. W  pociągu dążącym

Swawolne dzieci. Przed kilku dniami donie- , ze Lwowa do Krakowa odebrał sobie życie prawnik, 
siono, że dzieci pedela uniwersytetu rzucały ze syn zmarłego niedawna znakomitego anatoma prof. 
wzgórza św. Mikołaja kamienie na przechodniów. Teicbmana, Trupa spostrzegła służba kolejowa tuż 

ie byi to niestety wypadek jedyny, bo oto pro- przed Bochnią w wagonie I I  klasy. Przyczyną sa- 
szeni jesteśmy o nadmienienie, iżby odnośne wła- j mobójstwa miała i yć miłość nieszczęśliwa.

6 raczyły zwrócić uwagę na częste, nieprzyzwoite J Zmarli. W Skołoszynie Wiktor Klobassa Zren- 
zabawy dzieci, poniżej 10 lat liczących, które zacho- j cki, przedsiębiorca naftowy. W Żyznowie Hilary 
waniem się swem wywołują zgorszenie i oburzenie Junosza Łempicki, żołnierz wojsk polskich z r. 1831.

się, aozkolwiek dosyć nieznacznie. Na giełdzie 
paryskiej był* dziś znaczna zwyżka skutkiem 
pogłoski, że nie ma żadnych szans, aby projekt 
zaprowadzenia podatku od renty francuskiej 
zoitał przyjęty przez parlament.

O statnie notow ania:
K redyty austr 346'—} węgierskie 368 75, 

Anglob&nki 154-20, Uniony 280-50, Bankyersiny 
136 25, Lauderbanki 246 50, Ludwiki 21950, 
Czernic wieokie 286"—, Elbethałe 273 50, Renta 
papierowa 10120, srebrna 101'15. austry&oka 
złota 122-55; 4%  austr. renta wal. kor. 101 20 
węgierska złota 122'45, 4 ;')o węgierska renU 
wal. kor. 98-90, dukat 5-65—, 20-frankówka 
9-53, marki 11 75, ruble 1-27*/,.

a

tak mieszkańców okolicznych, jakoteż i przechodni, 
którzy tamt .dy dążą w stronę parku Kilińskiego. 
Przed samym kościołem św. Mikołaja, oraz przed 
oknami księdza proboszcza Odelgiewicza wyprawiają 
chłopcy i dziewczęta dzikie hałasy, biją się i prze­
wracają po miejskich trawnikach, pastwią się nad 
psami i ptaszkami, oraz rzucają na przechodni ka­
mieniami. Żywimy nadzieję, że odnośne władze na­
szego miasta położą kres tym nieprzyzwoitym har­
com, jakie swawolna dziatwa wyprawia już oddaw- j 
na niemal w samym środku miasta.

Pomyłka drukarska zaszła w artykule wczo- j 
rajszego łrzeglądu p. t. „Nowe odkrycie w dzie­
dzinie elektryczności11. Mianowicie w ustępio brzmią- ' 
cym ; „Wiadomo tylko tyle, że działanie jego (t. j l 
przyrządu p. Rycbnowskiego) polega na wytwarza- ; 
niu elektryczności dynamicznej za pomocą przery- i 
wania prądu galwaniczno- lub elektro-magnetyczne- i 
go" ma być właściwie „prądu galwanicznego lub | 
eiektro-magnetycznego“. Prąd galwaniczny powstaje j 
Wskutek procesu chemicznego w stosie złożonym 
z miedzi, cynku, węgla, kwasów chemicznych itp., 
zaś przy prądzie elektro-magnetycznym miejsce ta­
kiego etosu zastępuje magnes.

Sala teatralna w gmachu Skaibkowskim do­

stań powietrza. T. o 9 raan -1-14= ■ R., wpoi
-j" 18" R. Bar. 761, Podnosi się. Śliczna pogoda.

Wyjechali i przyjechali.
Są dwie damy tak zawzięte srogo,
Że we Lwowie razem byó nie m gą,
I gdy jedna znajduje się w mieście,
Druga zaraz zmyka o mil dwieście !
Jak się zowie z nich jedna i draga,
W kilku słowach powie wam wasz sługa :
To Bezstronność, co jak ptak ulata,
Gdy do miasta przyjedzie Prywata.
Dziedzic i rządzca.
Mówił dziedzic raz do rządzcy:

— Kup odemnie folwark cały 1 
Rządzca na t o :

— Ależ targi 
Te się na nic nie przydały,

Jestem goły.
— Dam na kredyt,

Byle nie mieć wsi na karku.
— A cóż robić pan zamierza?

— Będę rządzcą w twym folwarku.
Z aforyzmów.
Nie ma człowieka, któryby nie znał choć je- 

czeka się z początkiem czerwca rekonstrukcyi. Ro- \ dne«0 nczłowieka poczciwego z kościami," nie mó- 
botą kierować bęia architekci pp. Niemeksza i Cy- w,lf*° Już o.samym mówiącym. I są ludzie, którzy 
bulski, którzy na podstawie dokonanych już prób i osmle1^  81(2 twier.dzić. lż świat 1110 jest poczciwym.
w a ł , ,  ł  u  d i .  i / o a p n i  * - " • *  *p°-
Urządzenie podwójnych drzwi usunie dokuczliwe do­
tychczasowe przeciągi, a kanalizacya gmachu zapo­
biegnie szerzeniu się niemiłych wyziewów. Loża 3go 
piętra będą zastąpione balkonem. Od września b. r., pogrzebu J . Ges. król. arcyks. Karola Ludwika teatr 
w którym to czasie sala teatralna oddaną zostanie zamknięty. W  sobotę po raz ostatni w tym sezonie 
ponownie do użytku, będą ceny miejsc zredukowane, „8ztygar“, operetka w 3 aktach K, Zellera. Występ 
a to na podstawie systemu rzędowego krzeseł, ztąu panny Broccard. W niedzielę po południu o 3-ej 
ostatni rząd krzeseł kosztować będzie podobno 40 ct. j  na dochód Stow. wzajemnej pomocy artystów sceny

Telegramy „Przeglądu
Wiedeń 22 maja. Rada państwa także 

wczoraj odbyła dwa posiedzenia i na obu pro­
wadziła dalej debatę nad ustawą o rewizyi ka­
tastru podatku gruntowego.

Na porannem posiedzeniu pcstawił p. 
V a s z a t  y  nagły wniosek, w którym żądał, 
ażeby rząd wyjaśnił: ile wynoszą zapasy kaso­
we po koniec roku 1895, jakiego rodzaju są to 
zapasy, w jaki sposób były dotyohczas użytko­
wane, tudzież aby corocznie przedkładając bu­
dżet wnosił także w izbie przedłożenie o uży­
ciu zapasów kasowych. Motywując swój wnio­
sek, rzekł p. Vaszaty, ze żyjemy w czasach 
częściowego absolutyzmu. Plener będąc mini­
strem finansów oświadczył*, że zapasy kasowe 
wynoszą przeszło 200 milionów, jeneralny re ­
ferent budżetu p. Szczepanowski mówił w tym 
roku tylko o 103 milionach, a minister Biliń­
ski rzekł onegdaj, że zapasy kasowe są w o- 
góle mitem.

Minister finansów dr. B i l i ń s k i  rzekł, 
że widzi się zmuszonym zabraó głos, gdyż 
z mowy p. Vaszaty'ego mógłby ktoś wykouklu- 
dować, że z zapasów kasowych podziało się 
gdzieś 100 milionów. (Wesołość). Należy jednak 
odróżnić zapasy kasowe od nadwyżek kaso­
wych. Zapasy kasowe musi mieć każde przed­
siębiorstwo, a zatem także państwo. W  Austryi 
jest mnóstwo ka», które muszą być odpowie­
dnio zaopatrzone w gotówkę. W  głównych k a ­
sach krajowych i w państwowych znajduje się 
102 do 110 milionów reńskich, drugich 100 
milionów spoczywa w innych kasach, zwłaszcza 
w kasach kolejowych i niezliczonych kasaoh 
pocztowych i telegraficznych.

Tych wszystkich pieniędzy państwo nie 
może ruszyć. Może o-0 rozporządzać tylko 
temi sum am i, które znajdują się w central­
nej kasie państwowej. To też, mówiąc, że za­
pasy kasowe są tylko mitem, miał m inister na

Ceny IH-go piętra i galeryi będą również zniżone 
Koszta rekonstrukcyi sali, obliczone na 11.500 zł, 
pokryje dbała o rozwój sceny dyrekeya teatru.

Fritz Friedmann, głośny adwokat berliński,
który dopuścił się wielu oszustw, a następnie zagra­
nicą *— napisał sensacyjną broszurę, odsłaniającą ta ­
jemnice dworu berlińskiego, — znajduje się obecnie 
w wielkich opałach ,  ̂ gdyż paryska rada ministrów 
zgodziła się na żądanie rządu niemieckiego, wydać 
przebywającego we Krancyi zbiega. Żona dra Fried-

lwowskiej po raz piąty „Jadzia wdową", krotochwila 
w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego, wieczorem 
o godz. pół do 8 „Palestrant14 (der Bettelstudent), 
operetka w 4 aktach Karola Milldckera. W  ponie­
działek po południu o g. 3 „ Przeor Paulinów czyli 
Obrona Częstochowy11, dramat historyczny w 5 
aktach Jul. z Poradowa, wieczorem o pół do 8 ej 
„Dzwony z Corneyille11. We wtorek ostatnie przed­
stawienie operetki przed wyjazdem do Krakowa 
„Ptasznik z Tyroluu, operetka w 8 aktach Zellera

Literaturami Sztuka.

manna, popadłszy w biedę finansową, wetąpift do U  panną Broccard. We sroię na dochód Arcybractwa 
jednego z niemieckich teatrów prowineyonalnycb. a j  P ‘ M' p ło w e j  Korony Polskiej: Śluby Jana
jakkolwiek głos jej jako śpiewaczki jest słaby i mał0 , Kaziml0rza ’ wiulkie er&tiryum Mieczysława Sołtysa 
Wykształcony publiczność spieszy tłumnie dc tea- | We czwartek pierw izy g-iśmnny występ p. Kamiń- 
tru, by oglądać żonę nieszczęsnego — jak dr. Fried- * skieg°. artysty sceny krakowskiej : „Łapownicy"
mann sam zapewnia — „politycznego11 przestępcy. k°medya w 5 aktach A N Ostrowskmgo.

2 Tarnapola nam piszą 21 b- m- Wybrany, 
celem przeprowadzenia wyboru posła na sejm kra­
jowy z miasta Tarnopola komitet przedwyborczy,
S kładający  się z 45 c^łonków a to 15 Polaków, 15 
Rusinów 1 15 żydów, ukonstytuował się dnia 20-go 
rnaja b. r. i wybrał prZQWodnicząCym adwokata Dra 
Kwiatkowskiego, zastępcą sekretarza rady sądu A.
Hrymowieokiego ajsekretarzem adwokata dra Landes- 
berga. Po ukonstytuowaniu się zgłosili dyrektor se- 
minaryum p. Michałowski kandydaturę JE  ministra 
Dra Rittnera, zaś adwokat Dr. Schwarz kandyda­
turę profesora Dra Augusta Balasitsa. Komitet po 
dłuższej dyskusyi uchwalił wystosować do obu zgło­
szonych pp. kandydatów telegraficzne zapytania,

_________  myśli to, że nic z nich wziąć nie można, gdyż
„ . u  i I muszą ona byó wiecznie w obrocie.

wyżek kasowyoh, to jus w komisyi uznał 
mówca, że Radzie państwa przysługuje kon­
trola nad niemi i deeyzya, w jaki sposób m a­
ją byó użyte. Nie należy jednak sądzić, że te 
nadwyżki są berdzo wielkie. Mówca . przypo­
mina, że z tych nadwyżek wykupiono asygnat 
salinarnych za 10 milionow i dano 4 milio­
ny dla L ub iany , a niebawem wniesie rząd 
projekt ustawy, w której znów zażąda 11/2 
miliona. W jesieni równocześnie z budżetem 
wniesie rząd także przedłożenie o sposobie 
użycia nadwyżek, dla tego prosi Izbę o odrzu­
cenie nagłośoi wniosku p Vaszaty’ego.

W  głosowaniu odrzuciła Izba nagłość ol­
brzymią większością.

Następnie postawił antysem ita Schlaesin- 
ger nagły wniosek w sprawie wiedeńskiej kolei 
okrężnej, którego nagłość Izba również od­
rzuciła.

Na posiedzeniu wie°z°rnem debatowano 
nad §§ .18 , 19 i 20 ustawy o rewizyi ka­
tastru.

P. S t r u s z k i e w i c z  przemawiał za 
jak  największem obniżeniem głównej sumy po­
datku gruntowego. Opustów tego podatku nie 
należy oceniać w y ł ą c z n i e  ze stanowiska fis­
kalnego, leoz trzeba pamiętać także o tern, 
ie  będą one moralnom poparciem dla rolników, 
będących w prawdziwej rozpaczy.

Nikt nie może zarzucić Kołu polskiemu, 
że było za mało ofiarne dla finansów państwo­
wych. Ale także państwo nia powinno cofać 
się przed ofiarami, któremi może przyjść w

* Z teatru. Od bardzo dawna nie grano n nas 
„Dzwonów z Corneville“, operetki Planquet’a, którą 
wczoraj właśnie wznowiono. Bez wątpienia jest to 
jedna z najpiękniejszych dzieł lekkiej muzy z tych 
czasów, gdy operetka królowała na scenach euro­
pejskich. Już później w tego rodzaju twórczości 
muzycznej nastąpiła pewnego stopnia dekadeneya, 
a dziś na całej linii zupełny upadek. W „Dzwonach 
z Corneville“ oprócz prześlicznej, powiewnej, cha-

aby dopiero w późuiejszęm st&dyum oznaczo­
no kwotą, o którą ma byc zniżona główna 
suma podatku grantowego, omawia szczegóło­
wo f*teiną sytuscyę ekonomiczną Galicyi i 
zbija twierdzenie, jakoby dochód z roli w *ym 
kraju był za nisko otaksowany. .

p. C z a j k o w s k i  oświadczył się prze­
ciw ogólnej rewizyi katastru i również oma­
wiał smutne położenie rolników w Galicyi. Co­
rocznie emigruj© 15 C00 chłopów, ni© mogąc 
wyżyć na rodzinnej ziemi, dzierżawcom z naj­
większym trudem przychodzi opłacać czynsz 
dzierżawny, a obdłużenie hipotek wzrasta. 
Mówca sądzi, że słowa, m inistra finansów, że 
wr&zie obniżenia podatku gruntowego o 2'/u 
m iliona, odpadnie akcya ratunkowa dla rol­
nictwa, zostały źle zrozumiane, bo przecież 
mąż, któremu uzasadnione interesa ludności 
leżą na sercu, nie zostawi rolnictwa na lodzie 
w tern ciężkiem przesilenia.

Na tern przerwano debatę.
Na końcu posiedzenia p. Schwarz wniósł 

inierpelacyę w sprawie zakazu urządzenia uro­
czystości „Sokołów" w Cieplicach.

Prezes gabinetu hr. B a d. o n i cświ&d- 
oaył, że władse, ufając taktowi ludności, ze­
zwoliły na obie projektowane uroczystości 
niemieckich towarzystw gimnastycznych, jak 
i na obchód „Sokołów" czeskich. Gdy jednak 
z powodu śmierci arcyksięcia Karola Ludwika 
komitet niemiecki odwołał uroczystości, zmie­
nił się przez to stan rzeczy i władze musiały 
się obawiać, że odbycie uroczystości „Sokołów" 
zrobi niekorzystne wrażenie na ludności. — 
To był jedyny powód zakazu, a nie było tu 
w grze żadnej animozyi przeciw ludności 
czeskiej.

P. Romańczuk interpelował następnie 
w sprawie nieżyczliwego postępowania starosty 
w Tarce przeciw tamtejszym towarzystwom 
wstrzemi ęźli wcści.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się
dziś.

Wiedeń 22 maja. Na pogrzeb arcyksięcia 
Karola Ludwika przybyli w czoraj: arcyksiężna 
Aiicya Toskańska, arcyksiążę Franciszek Sal­
w ator-s żoną , arcyksiążęta F ryderyk , Józef 
Leopold Salwator, książę P^riny Rob orf, ksią­
żę Adolf Seh&umbnrg L ip p e , a dziś rano 
przybyła księżna bawarska Gizels.

Króla wirtemberskiego reprezentować bę- 
dr:ie książę Mikołaj wirtemberski.

Dzieci zmarłego złożyły na trumnie w ie­
niec z jego ulubionych kwiatów z napisem: 
„Wdzięczne dzieci".

Publiczność tłumnie odwiedzała wczoraj 
zwłoki zmarłego.

Wieczorem przeniesiono zwłoki z pałacu 
do kościoła zamkowego. Arcyksiążę F ranci­
szek Ferdynand nie brał udziału w tym po­
chodzie, gdyż stan jego zdrowia nie pozwalał 
na to. Pomimo deszczu tłumy ludu z cdkiy e 
mi głowami tworsyły gęsty szpaler wzdłuż 
ulic prowadzących do kościoła zamkowego.

Klub posłów słoweńskich i kroaokioh od­
był wczoraj posiedzenie, na którem prezes tego 
klubu p. Bułat poświęcił gorące wspomnienie 
zmarłemu arcyksięoiu. Klub jednomyślnie u- 
chwalił wyrazić kondoleaeyę Cesarzowi i ro­
dzinie zmarłego.

Moskwa 22 maja. Wczoraj rozpoczęły się 
uroczystości koronacyjne. W szystkie ulice i de­
my bogato przystrojone, a niezmierzone tłumy 
ludzi roiły się po nieb. Gdy pochód carski zdą­
żający z pałacu Piotrowskiego do Moskwy zbli­
żył się do rogatek miasta, dano 71 salw arma 
tnich. Koło pałacu gabernatorskiego przyjmo­
wał car hołd szlachty, a  koło bramy woskre- 
seńskiej hołd władz gubernialnych. Następnie 
zsiadł car z konia , wszedł z carową do iwer- 
skiej kaplicy cudownej M atki Boskiej, odprawił 
z nią tam modły, odprawił następnie modły 
w innych cerkwiach , poezam wśród huku 101 
salw działowych i bicia w dzwony we wszyst 
kich cerkwiach udali się carstwo do Kremlu 
a po kilkugodzinnem tam pobycie do pałacu 
Aleksandrowskiego.

Z początku niebo było zachmurzone i pa 
dał deszcz, gdy jednak pochód zbliżał się do 
K rim lu wypogodziło e ię , a przedzierające się 
słońce oświecało ten wspaniały orszak. Widok 
i en lśniących uniformów i złotych karet robił 
prawdziwie fantastyczne wrażanie.

Car miał na sobie mundur Preobraż^ńskie- 
go pułku i jechał na wspaniałym siwym ru ­
maku. Pochód ten miał długości około 6 kilom 
a całą drogę odbył stosunkowo prędko, gdyż 
w godzinie i trzech kw&dransaoh.

O godzinie 9 wieczorem rozpoczęła się illu- 
minacya miasta.

Wiedeń 22 maja. Dzienniki tutejsze dono­
szą , że wszyscy majstrowie i czeladnicy, pra­
cujący w tokarniach perłowej muszli w całej 
Austryi rozpoczęli etrejk, gdyś eksporterzy tych 
wyrobów nie trzymają się cennika plsio, ułożo­
nego w porozumieniu między obu saronauti.

Kair 22 maja. Wczoraj umarło na cholerę 
w Aleksandryi 17 osób, w Kairze 5, w Starym 
Kairze 35, w obozie w Turat 5, a w innych 
miejscowościach 3 osoby.

Wiedeń 22 maja. Dziś o Ssj rano przybyli 
tu  na pogrzeb arcyksięcia Karola Ludwika ksią­
żę rejent Brunsswiku i saski książę Fryderyk 

j August. Obu powitał Cesarz na dworcu. Za- 
' mieszkali oni w Burgu wraz z przybyłym o 

godzinę wcześniej księciem Karolem Badeń- 
skim.

O godzinie 8oj rjno  zaczęto wpuszczać 
publiczność do kościoła zamkowego, w którym 

j wystawiono zwłoki.
Wiedeń 22 maja. Pierwszym wice burmi- 

j strzem wybrano dziś dra Luegera 95 głosami 
przeciw 41, które otrzymał Yogler. Drugim 
wice piezydentem wybrano Neumayera.

NADESŁANE.

Odo! 60 ct p42 flaszki ( N o w o ś ć !)  
1 złr. cała fiatzka 

Do nabycia wandzia

M. J O N A S Z
d o m  b a a k w y  ł  feam tor w y n t fa w y

w# LtroTła, cii ca Jajtefiońska i. 8.
kRpajs i spmdfcje wszelkie papiery w&rtośo-o' 'a, 
b ay  i aaoaoży po uajiaAssyie kursie foiou

8 S T  J P J K 0 2 W I E 3 S Y
do ciągaitnia 1 czerwca r. b 

a a  loosy p a ń s t w o w e  *  r .  1 8 6 4  pr złr. 5 50 w az 
ze stemplem promesy na połiw ki tych losów po *lr- 3 26 

wraz ze stemplem.
Główna wygrana koron 300.000 a względnie 

połowa.
Przy zamówieniach z prowincji u p ra w  ń f  o do 

aseaie 20 ct. na portoryua.
Dpratza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdy 

zlecenia hł 2 dni przed ciągnieniem z powoda wyczerp* 
ais zupami me mogłyby byó wykonani..

K-itt 185% .
D$m bankowy i kantor wymiany 

poć Sraią :
g u g u s i  S c h e t l e n b a r g  i Syn

Lwów, ul. Karola Ludwika 1.1 w gmachu dyr. 
gal. Tcw. kredytowego ziemskiego poleca 

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 c;*rwca 1696 r. na łosy państwowe 
ar. 1661 po zł. 5-tO na całe i na połówki tych losów 

po ztr. 3-26 wraz ze stemplem.
Główna wygrana złr. 15.C00. 

oraz
Losy na spłaty miesięczne

p’-d jnk najkorzystniejsze mi witrankimi. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre­

numerata roczna zł. 1''0 na prowincyi H 1-80.

BUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 m*j» 1896 (cz*s środk.-europejski).

Do Lwów* przy­
chodzą :

P o c i ą g i
pospieszne | osobowe

5.10

5 10 
5.10

*5*10

Wobeo wysokiego kursu

K e n t a u s tr ja c k ic h  i w ę g ie r s k ic h
poleo*my zamianę tyohie na

rakterystycznej i koncertowej muzyki, wyróżnia się pomoo rolnictwu w jego obecnem fatalnem 
poetyczne, pełne fantazyi j prawdziwego dowcipu i położeniu. Mówca sprzeciwia się projekt >wi,

h o t e l  źg r ża
Lwów — Riac Maryaeki,

Przyjechali dnia 21 maja. R. Janicki z Bere- 
rowicy. Śt. Jasiński z Pererowa. \Vł. Pohlmann ze 
Schodnicy. J. Fraget z Warszawy. St. Sehultz-Moro 
i A. Auster z Kijowa^__________

Giełda towarowa. Wiedeń 21 maja. Cukier su ­
rowy loco Aussig 1Ł80—14.85, loco Ołomuniec 13.85 do 
1345, loco Berno-Wiedeń 0 0 /0 —00.00, na czerwiec loco 
Aussig 14.85—14-90. Cukier rafinowany prima loco Wiódeń 
35.50—36.00, secunda 35-25—35-75, cukier w kostkach p ri­
ma 36.50 37.00, secunda 36 25—38-75. Spirytus kontyn- 
gentowady loco Wiedeń 15.80—15.40 Nafta kaukaska tran ­
sita Tryest 5.00—5.20, galic. przeźroczysty 13.00 do 18.25. 
Galie, olej cesarski 00.00 00.00. ____

Z KerIIux
Z K rakow a W iedn ia  1 

W rocław ia  .  ,
Z W arszaw y .
Z M uszyny - K rynicy  

przez T arnów  f )  od 
1 czerw ca do 30 w rze ­
śn ia  *) od 25 czerw ca 
do 15 w rześn ia . ,

L  M uszyny - K rynicy  
przez  .Rzeszów . . 5 ,1 0

Z  M aszyny K rynicy  
p rzez  P rzem yśl .

M szany d. przez T arnów  
R ozw adow a ilSadbrze- 
zia p rzez  D em bicę 

Z  C habów ki p rzez  T a r­
nów  . . . .  5.10  

Z C habów ki p rzez  R ze­
szów i 5.10

Z C b ab ó ^ h i przez P rz e ­
m yśl . . . .

Z R aw y ru sk ie j przez 
Jaro sław  

Z K ro sn a , Iw on icza , Ry­
m anow a, S anoka przez 
P rzem yśl 

Z  Mezb - L aborcz i P e , 
sztu p rzez  P rzem yśl 

Z Ł aw ocznego , P esztu ’ 
M iskolcza, M unkucza °

Z H rebenow a, tylko od*
10 łipca  do 3 l-go  s ie r ­
pn ia  . . . .

Ze Skolego 1 S try ja  *) 
ze  S ko lego  ty lko  od 
1 m aja  do 30 w rześn ,

Z S tan isław ow a przez 
S try j . . . .

Z  Chynow a p rzez  Stryj 
Z  Suezaw y, lln s ła ty u a , 

R b rbsm ezb , Słobody, 
rungu ra ., iłerhom eU m ,
C za dyna, R ad  owiec, 
K lm potangu, B u k are ­
sz tu  i J& ss . .  .

Z S nezaw y, O zortkow a, 
K brbsm ezd, K ałusza, 
Sopow a, B ukaresztu  i 
Jasa . . . .

'L S uczaw y, Radow ieo, 
B erk o in e tu  i Ozudyna 
k a id , poniedziałku), 
F eczen iżyna 

Z  S uczaw y  łlu s ia ty n a , 
K ałusz* , ,N ow osiełicyt 
U zudyna ka id eg o  po ­
n iedzia łku  R adow tec, 
K im polungu, B u k are ­
sztu i Jass . •

2  Bo kala i Jarosław ia  
p rzes  R aw ę ro sk s .

Z  B ełżca .
Z Podw ołoczyak i B ro­

dów n a  dw . Podzam cze 
Z  j?odwołoczysk i B ro­

dów  n a  dw orz. głów ny 
Z  R rzuchow ic od 1 m aja 

do 21 czerw ca i od 15 
sie rp n ia  do 6 w rześn ,

S B rzucho wic od 26 
czerw ca do 14 sierpa..

Z Jan o w a *) przez cały 
1 ro k , f )  ty iao  od 16 

czerw ca do 31 sierprn 
Z  Janow a ty lko  od 1 

m aja  do 15 cze rw ca  i 
od 1 w rześn ia do 30 
kw ietn ia

Ze Lwów* odcho­
dzą do:

K rakow a, W iedn ia , W ro­
cław ia, B erlina  . .

W arszaw y
M uszyny-K ryniey  przoa. 

T arnów  *) tylko od 1-go 
czerw ca do 30 w rześnia 

Muaz.-SLr. p rzez  Rzeszów 
M osz.-Kr. przez P rzem , 
Rozw adow a i biadbrzezt* 
Chabów ki przez T arnów  
Ch&bowki p r o c  Rzeszów 
Chabów ki przi P rzem yśl 
Raw y r .  przez Jaro sław  
Chyrow a, S anoka, lw o- 

u icza ,R ym anow a przez
Przem yśl

Mezó- Laborcz i  P esz tu  
przez P rzem yśl . «

Ławocznogo, L/unkECza, 
M iskolcza, P esz tu  p rz.
S try j . • « •

H rebenow a tylko od 10 
h pca  do 31 sierpn ia  
p rzez  S try j . . .

Sao  lego i S try ja  *) do
Sltoiego od 1 m aja  do
30 w rześnia 

Stanisław o wa i C hyrow a
przez  S try j . . •

Chyrow a przez S try j . 
Buczaw y, Jass, B naa re-, 

sztu, H usiatyna , Ko 
rbsm ezo, K ołom yi nad, 
p rzeam ., B erhom eiu , 
U zu d y n a , R adow iec t 
K im poiunga 

Suczaw y , Peczeniżyna, 
C audyna i BerUomethu 
każd . po n led z . Radów . 

S uczaw y, Jasa, B ukar., 
O zortkow a, K ałusza. 
K brbsm ezd, K im poi. 

Suczaw y, Jasa, iiu k a r .,
B uaiaty na , K ałusza, P  e- 
cz e n iiy n a  tłow oaieiicy 
R adow iec . ,

Sokala  i Ja ro s ław ia  przez 
R aw ę r a s k ^ . * ,

Bełzcft .
P odw . i Brodów z  PodzŁ 
P od  w . i B rodów  z g ł. dw . 
Z im a. wocły od 1 m aja  do 

6 wrześn tylko w n ie­
dzielę i św ięta .

B rzucho w io od 1 m a ja  
uo 6 w rześn ia  w  n ie ­
dziele i św ię ta  . 

B rzucnow ic od 1 m a ja  do 
6 w rześnia w duie po w . 

Janow a od 1 m aja  do 
15 czerw , i od 1 wrz. 
do 30 k w iat, eoozienu. 

Janow a od 16 czerw , do
31 s ierpn ia  * codzien- 
•}• w niedzieli i *»więt.
§ W dn ie  pow szednie

1 S0 
1.30

1.30

1.30

1.30

1 30

B.40
3.40

1.40

8.40

8.45

8 .45

8.55 
8 65

f  8.65

8 66

8 .4 5

H  45 

8 4 5

O 55

2.34

2.60

10 05

8 66

8 66 

8 65

100

1.51

ł.00

8 00 
8.00

11.0011.00

11 0 0  
11.00
IlOO 
11 0 0  
11.00

2.50

2 L maja. Mommusu* wiecKoru 
K redyty 348*25, ^ęgierakis kredyty 373 50, art 
g loboni 15625, 133.50 an ionb^

6.10

6.14
6.00

2 25 2 U

7.28

8.15

7.42 

8 05

♦7.60

6 55 

6.55

6.55

0  30

0.30  O BO

6.55

1.61

1 61 
161

2 01

0  30

0.30

0  30

e
10 10

10  1 0

13 10

1*  10 

13 10

4 .4 0
4 .4 0

4.40

4 .4 0

4.40

4.40

4.40

5 .* 3

5.33

5 .2 3

6 10

*J*6,88

1.10

9.65

ł 9.16 
. 9.16
ł 9.48 
j 9.30

9.46

♦9.46

9.55
9.65

9.55

9.35

9.35

9.35

6.10

5.46
6.45

8  03  

8*36

f8 .5 4

7.4 8

6.45
6.45

*4.65

6.45

6.45

6.45  

0.45

7.33

•3.05

7 .3 2

10.26

2.46

7 .0 5

7.8

10.10

11.19
10.45

1.20

3.1)0

f i  *06

8.55

13.00 •0 .9 5

Uw»g»: Godziny drakowMM grabami Uczb»mi osaa* 
cz»ją por( nocną od 6 wiaczoram do godz. 6 m. 59 r*io.

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo­
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Mąj* 1. 3 (Hotel Imperial)

284-00, Igjiderb&ak 253-20 s t a a t s b a h n y  345.75, jest sprzed*ż biletów strefowych, ^eżńy^dow lnia^eaU -
lottlbsudy 93.75, albethai® 275.00, akcya ty f t i  i wizloych, zeszytów do j*zdy, t*ryf i rozkładów j»*dy
u lo w e  176.50 rbas 223 75. a lp iu y  75 30, rent: ,w j2 T aiC1®r7̂ eszonko*yni- Infonnwy. w apr»w*ch t*ry-
ttmimas. 101 o r) y t t P  ssłn t«L  ' * 9 ^  Przewozowych. Cz»s środkowo eoropajsti różai
lufcjow?, l u t z t o t k ł  j  t , i ię od cz»sa lwowskiego o 86 minat. Godz. 12 cz»s śroi-
r e n t *  korona* — •—  to r e o te a  00 90 wę«r kowo auropejski =  godz. 12-36 podług z tg i - i  lwowakiaso
rftuta htm łPiM  93.95 -BW-fc 58.70. ruble 127 —. ________

Listy nastawne Banku krajowego,
„ „ Towarzystwa kredytowego,
B n Banku hipotecznego.

s &  JL X J— X 1 X
Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecania z prowinoyi wykonujemy odwrotną pooztą.
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PANNA DO TOWARZYSTWA
POWIEŚĆ 

prze?? Florencyę Manyat.
Tłómaczyłu z angielskiego baronowa Zofia "lartiagh.

(Ciąg dalszy).
— Są to ra je ulaW rae kwiatki — odparła 

z uśmiechem, biorąc z rąk jego bukiacik — 
DzięJfcuję panu serdecznie za pamięć. Śliczne 
są istotnie, leoz nie zatrzymam ich dla siebie, 
tylko zaniosę lady Chichester.

To mówiąc, ukłoniła się i szybko pobie­
gła na górę.

— Poczciwy baron zdaje się już być nieco 
zamagn styzcwany, zarówno jak i iego żona — 
pomyślała w duchu.

Weszła jednak do poko|u chorej z minką 
nuw inną, jak u dziecka.

— Czy milady spałaś cokolwiek dzisiai ?
spytała, podchodząc! z uszanowaniem do fotel-u
lady C  ' 'ly  Chichester.

— Znakomicie, kochana Koro. Nie pamię­
tam, kiedy spałam tak dobrze. I  psuję się dziś 
zupełnie wypoczętą. Cóż to za śliczne fiołki?

— Prawda? Zapachem swoim rapełniają po­
kój. Sir Allan przysyła je milady, zapytując, 
na którą godzinę ma być gotów powóz?

— Powóz? — powtórzyła lady Alicya, 'zdjęta 
dreszczem. — Przecie dziś za chłodno, aby je­
chać na spacer.

— Ależ przeć.wn‘e! Powietrze jest orzeźwia 
;ąc6. Droga łady Chichester, proszę nie zapo­
m in a j że doktor koniecznie zale<ił dla zdro­
wia, ,byś pani codziennie używało przejażdżki.

— Znam organizm m ilidy od dziecka

— Jeżeli Joanna wio lepiej od doktora, co 
czynić, powiem mu to za pierwsze, jego bytno­
ścią i poproszę, aby odtąd jej, nic mnie, wy 
dawał swoje rozkazy — odparła miss M array 
ze stanowczością, która od razu zamknęła usta 
starej piastunce.

— "V ęc myślisz, ie  ten spaoer dobrze n r  
z ro t; ?... — wahająoo spytała lady Alicya.

— Jestem tego pewna. Wyofiodziłam przed 
chwilą na taras bez tarzu tk i i przekoni łam 
się, te  powietrze jest bardzo łagodne Możemy 
zTesztą jechać k are tą , ieżeli irTady wolisz. 
W iźa iem y  z sobą Tennysona, a jeżeliby pani 
było za chłodno, spuścimy szyby i będę czy­
tała głeśno.

— O! jeśli tak, to dobrze! — ochoczo od­
parła lady Alicya,

W  pół godziny później sir Allan, obcho­
dząc sta), ie i psiarnie, usłysrał nagle za sobą 
turkot kół na gościńcu. Obrócił głowę i ze 
zdumieniem spostrzegł otuloną w futra żonę, 
j id ą c ą  raz«m z towarzyszka otwortvm powo- 

m. Obie panie, uśmiechnięte, przesłały mu 
ukłon głową.

— Ts dziewczyna istną rtw olucyę sprawiła i 
w całym domu — pomyślał w duchu. — Ali- J 
cya wyjeżdża przed południem o u war tym 
powozem! To rzecz nie do uw ierzenia! H a ! j 
wi lać, że Jolliffe miał słuszność. Potrzeba j«j } 
b iło  tylko bodźca. Żeby ona posiadała choć 
połowę tej energii i żywotności, co jej towarzy- J 
szk a!... — dokończył, wzdychając.

ROZDZIAŁ VIII.

-mru
knęła Joann- Wood — i nigdy nie widz’a

-

łam, aby ej na dobre wyszło wystaw innie dc- 
płnlikatnyoh płuc na ostry w iatr p.5 nocy. Od tego 

może się nabawić tylko choroby i śmierci.

Doktor Jolliffe wstrzym ał się dyskretnie j 
przez cały tydzień od bytności w Glebe Roy- 
allu, aby dać czas nowo przybyłej wdrożyć się i 
w swoje obowiązki. Po upływie tego czasu 
je ln sk  przyszedł naocznie zob aczyć , jak mu , 
się jegc plan powiódł, i przekonał się, że re- ; 
zultat przeszedł wszelkie oczekiwania. Zaetał

lady Chichester ożywioną i z lekka zarumie­
nioną opowiedająoą mu z przejęciem, gdzie 
była, oo robiła i wychwalającą niezrównany 
talent, miss Murr*y w zabawianiu jej.

— "W idzę wielki postęp! — zawołał doktor 
uradowany. — Puls milady jest spokojniejszy, 
a działanie serca silniejsze. A ilb też razy 
semdlałaś pani od esasu, gdy oię nie widzia­
łem?

— Tylko dwa razy, doktorze, a ostatnim ra ­
zem nie straciłam nawet przytomności. Kora 
powitda, że byłam nadto śoiśniona. Teraz mi 
już jest o w;ele lepiej.

— A jakże tam z apetytem ?
— Lepiej, choć ja nigdy wiele nie jadałam. 

Lecz Kora obmyśla dla mnie takie smaczne 
potrawki i tak  każe mi je podawać w tak niespo­
dzianych porach, że nie mogę się wstrzymać 
od ich pokosztowama. Przed wyjazdem na 
spacer zawsze mnie zmusza do wypicia kie­
liszka wina i zjedzenia butersznytz, co pod­
trzymuje bardzo na siłach.

— A te bezsenne noce, czy tri* ają ciągle ?
— A ch! doktorze, będziesz się śmiał ze 

mnie, lecz doprawdy Kora wyleczyła nnę pra­
wie zupełnie z bezsenności! Umie jakoś uspo­
kajająco oddziaływtó na moje nerwy. Nie po­
zwala mi siadywać do późnej nocy, przed uda­
ni sm się na sp c.ynek znowu daje kieliszek wi­
na z biszkokcikiem, a potem Gzytuj a głośno, 
póki nie usrę. Zdaję mi się też, że świeże po 
wietrze, na którem teraz codzień przebywam, 
dot rze działa, bo niezaprzoczenie o wiele le­
piej sypiam od pewnego czasu.

— "Więc istotn a ta  panna do towarzystwa 
przydała się milady?

— Czy mi się przydała!... Ależ ja  dziś nie 
mogłabym żyć bez niej! Nikt nigdy nie opie­
kował się mną tak  umiejętnie, jak ona. A przy- 
tem taka rozumna, dobra, staranna i utalento­
wana! Gra i śpiewa cudownie. Dzięki temu

mój mąż spędza teraz wieczory rmeru z  nami, 
co mnie bardzo cieszy. Nie wyobrazisz sobie 
pan, jaka ona zręczua do wszystkiego. Utnie 
jeździć konno, ślizgać się, tańczyć, strzelać. Sir 
Allan namawia ją, aby się czasem przejechała 
z rim  konno, lecz ona nie chce mnie opuszczać.

— I  bardzo słusznie. Zdziwiłbym się, gdyby 
było inaczej. Sprowadzono ją  tu  przeoież po to 
aby czuwała nad panią. Lecz radbym widsieó 
tę ercskonałośó. Gdzież ona jes '?

— Zdaje mi się, że się wymknęła, abyśmy 
mogli s r cbodnie porozmawiać z sobą. Zadzwoń 
pan z aski swojej i p o w d z  Johnowi, aby po 
szedł ją poprosić.

Za ohwuę Kora Murray, piękna i ożywio­
na, zjawiła się w sulonie.

— Muszę pani powinszować powodzenia — 
rzekł doktor, ściskając jej ręce. — ubecność

no. W ystarczy mi pieszy spacer, który mogę 
odbyć zawsze w rannej porze, nim milady się 
przebudzi. Gdy tylko ociepli się trochę na dwo­
rze, zacznę wstawać o szóstej.

— To najlepszy sposób utrzym ania się przy 
zdrowiu. Lecz jeżeli pani nawykłaś do ruchu i 
świeżego powietrza, nie trzeba zaniedbywać te­
go, bo ozuwanie do późnej nocy może źle od­
działać.

— Ciągle jej to powtarzem — wtrąciła lady 
Chichester. -  Każę więc przerobić swoją -ma- 
zonkę na twoją figurę, Koro, i będę nalegała, 
abyś mździła codzień z moim mężem Byłabym 
najnieszczęśliwszą w świecie, gdyby twoje zdro­
wie małO ucierp1'eó z mojej przyczyny.

— O to nie potrzebujesz się raJady obawiać 
— odparła towarzyszka z uśmiechem.

— No, moje panie, czuwajcież wzajemnie nad
P f f l  ta ta iz d s ia h l*  s f c b  dobrego. Znaladam !S0H  -  “ ".Ł1 i» ktor’ »  abJ  si« P°*» 

je lady Alicya przypisuje jc w zupełności pani.
Możesz pani być dumną se swojego dzieła.

— Milady zbyt łaskawą jest dla mnie — 
skromnie odpar <* Kora — i psuje swoją do­
brocią. Tak mi dogadza i myśli o ranie, że sa­
ma zapomina o swoich dolegliwośoiaeh Z tem 
wszybtkiem niewymownie się cieszę, że pan 
doktor znal-zł ją  silniejszą.

Lady Chichecter ujęła swoją towarzyszkę 
za rękę i wpatrywała się wj i j  twarz z m acie­
rzyńską niemal czułością.

— Doktor Jolliffe znalazł znaczne polepsze­
nie w stanie mojego zdrowia — rzekła. — Mó­
wiłam mu właśnie, że i ty, droga Koro, po- 
w inntś pamiętać o swojem . dlatego trzeba, 
abyś przejechana s ę czasem konno z sir Alla 
nem. Przy z wyczajona byłaś, jestem pewna, do 
większego ruchu, niż go masz tutaj.

— Czy tak było w istocie? — zapytał doktor
— Temu nie megę zaprzeczyć, lecz p zeci-.ź j 

nie ma żadnej konieczności, abym jeździła kon- '

dy Chichester nową m iksturę; może więc pani 
zechcesz towarzyszyć mi do biblioteki, gdzie 
znajdę papier i atrament, bo chcę cię objaśnić, 
jak należy brać lekarstwo.

Siedząc w bibliotece z pió.em w ręoe 
spoglądając na czarne brwi i błyszczące oczy. 
skierowane ku niemu z po za stołu, doktorowi

Erzyszło na myśl, że Kora Murray zanadto p-ę- 
ną była na pannę do towarzystwa. Niemniej 

ladnak milo mu było patrzeć na Di , a oczy 
jego powi sdziały to, zerknąwszy s :ę z jej wzro­
kiem.

— Panie doktorze — mówiła Kora, pochy­
lając mę ku niemu — ponieważ włożyłeś na 
mnie obowiązek czuwania nad zdrowiem lady 
Chfo-hester, sądz i, że powinieneś powiedzieć, cc 
jej jest właściwie?

— Ogólne osłabienie całego organizmu.

('JFjg dalszy nastąpi).

D obra
w środkowej Galicy] przy głów­
nym Szlaku kolejuwym położone 
o 6U0 morgach pól i łąk są zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania.

Blizszą wiadomość udziela adw. 
Dr. Stanisław Augerman w Prze­
myślu.

U z l .

do s s łr .  4 2 , 7 5  z a  m a l u j ę  na k o m p l e t n e  s u k n i e  
T o r s  1 7 , S h e n f u n g i ,

8.65
jakoteż j e d w a b  ' c n i i c u e r g Ł  czarny, iaiy kolorowy od 85 cr. do 14.05 (oko'o 240 rozlicznych 

j&kofic: i 2000 rożnycn barw i deseń' itdj. czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do źf. 11.65.
Jedwabne damasty od zł.
ueJw materye włos, na suknie 
Jedwabne fulary „
Jedwabny atlas dla masek „
Jeowaone Merveilłeux „
Jedwabne materye balowe „

- .6 5  do 14.65 jedwabne bengaliny * zł. —.80 — 7.6E
8.65 n 4?.75 jedwaone g.-anadyny ' ki. 80 „ — 3.80

.60 n 8.35 J adwabny b aille li angaise zł 1.45 -  6.80
—; 5 1.90 ćfdwabua Surahu ct. 80 „ — 8.fc>(
- .4 5 n 4.85 Jedwabny fula: japońsk’ » 80 „ — 8.36
- .3 5 T) 14.65 Jedwabne Lrep de Chaine n 1.35 -  6.61

za meter
Jedwab Armures, Mer*eilleux, I/uchesses etc. Cristalligues, Moue aiitiguę Moscorite, Marcellines, je  
dwabne kołory i materye na chorągwie wolne od porta i cła do domu. — .Wzory odwrotnie. — Listy

do Śzwajcaryi kosztują 10 et. karty 6 c t
F ab ry k a  jid w ab  u G. H enneberga, w Zuncim  k. i k. dostaw ca nadw orny .

# # " *  P o l e c a  s i ę  h a n d e l  v » i n  L u d w i  D s e t  S t a , d . t i a o . ‘ C u l l © s ,& t  w e  L w o w i e .  ' 1 P U

Marka oebrosna-

4 -
O d r ó ż n ia jc ie  

p raw d ę  od blagi!
otrzymał 

t iSkl a
Dwa medale zasługi 

« .  W .  *  eb< . J ł *  
wyidb zn iko—itych tu  ek ni kle- 
onj.b I Takierr ud naczenlei b 

ładna fat.-yi i  tui ik poszczycić 
się me nu te. źą- lać proszą T *  

l e k  SfiU m o .f& w steie*  o  
Wi zadzie dii nabycia — 

Poleca »ie r wnież tu‘ki klejo­
ne z prawdziwego papieru E .  ip- 
sk icgo .

3 . 0 0 0  p o t  o i  T A P E T
na składzie okazyjnie mnio poleca

A. KRZYSZTOFOWICZ
we L W O W I E  plac Halicki 1- 2.

O T O l t Y
im wa..zch a t t i r  *icyy n n y  c h  płó. isnr.s 

w pssy i iiaóide uutia pclsca 
A. KRZYSZTOEOWllJZ 

we L W O W I E. r.lsc ilalicki 1. 2
W  » j c e  Macury w Stanisławowie 

jest tarsz do obsadienia posad» magistra 
recept iriusza. 4 - 5

t a i  ■ żywe, kapuje .azde iięści dom 
ekspjrtowy Dyonizy Kosnierski Wiedeń 
xX Licht imfe nstrt.»te 6*iS . poucza, in- 
foruiuie. posyła k wizy ki Dostawcy po­
żądani. ___    _

J ż ż u c z m i ę  pc.zuku j sił. Zgłts e- 
nia tylko o sjtu te , ul. Brąjsrowska b par­
ter na pi-.wn. 3—3

Uprzejmie proszę żądać ty ’to  prawdziwego kuracyjnego Cognacu francuskiego pod marką ochronną A m a z o u K a  n a  k o n i 11! 
firmy Ciuriere & Comp., ztłcżcrae] w r. 1850 K p»d k o b ie rc -a  G . K o n d r a to w ic z  w  C ogm uca. Jedyna polska firma we KranoyiJ 
reprezentowana na w ystiw ic lwowskie’ we własnym pawilonie »Butelka“ i odznaczona medalem złotym, poleca wWkie zapasy kury-* 
cyjnyc-h prawdziwych l ’io n c i i i tb ic h  C ogriłłeów , a szczególniej dotychczas nieprzeryiszonego w swej dobroci Cognaeu mlnisteryal- 
ifgo, który nalew ać można we Lwcwie, Kiakt-wie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukierniaoh, i apfekf.oh na prowm- 

cyi Z poważaniem A u g u s t  C h a  n e w s k i, jen. zast. ze stałą siedzibą w Krakowie, Brszto-va 27.
— -  A s n c z j j  ; ! e ’k i  i nnaczydeli poleca. W  Ś z e z a w n jć y  willa T  pemyonat

Biurc J. PoHńskisgo Lwó ul. SaroJs Maryi Biernackiej, najprzyjemniejsze miej

SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA
FOLECA:

!Ułatwienia w spłatach wedle umow)!
spez dąjemy w miejscu 
i wysyłamy n« pruwm-
cyą Wielmożnym P. T. 
urzę nikom rządowym 
i prywatnym, l^rze ie 
leonema dachowi' nstvu 
. k asztorom, W.elJioi 
nyn. adwokat m leka­
rzom, ap ekarzom, czion 
hora c, k. randarmeryj 
i srraży sika bos.e , jak 
niemniej wszydlim bę 
dgcyut w moziics :i i<o- 
trej maria termina spłat

W - iu  do eprz. Janiw parę klaczy gnia 
dych Jobrz. ajeżdzon, ch wjsokotci 165 
ctm. równiej powóz pół kryty w dobrym 
•tanie Stojałowshi w Prnczynie o. p 
Bembica. 3 3

nasze z dobroci i  taniość’ znane towar)r.
Prosimy o łaskawe ?aiądanie naszegu bogato ilustrowanego cennika.
pofouamy nejnowsze parasole i parasolki, kapelusze damskie i dla 
panienek i cLłopczyków, bluzki lóżnego rodzaju Mattinee i Negliges, 
szlafroki jakoteż sakn’e ogrodowe, rartuszki, halki, woalki koronki, 
wsłążki, kapelusze, fasony i dodatki do ka, eluszy, pelerynki : 
zarzutki, bieliznę, rękawiczki,?, pończochy, szkarpetki, pla«zc?.yki, 
bukienki aziecinne i u 8ran ‘a dla chłopczyków.

Nowo otworzona f i l i a  d l a  r t j w a n ó w  * )n r i!» p e j s k ic h  i  
o r i e n t a l  .^ c h  p r * y  u l .  S y k b . u a k i e j  I  6 . mteś fi olbrzymie za­
pasy^ bardzo tanich dywanów firanek i sterów koronkowych, por- 
tyer i hrpnek wełnianyoh, chodników pokojowych, na koryta-ze i 
schody, lambrekinów i przedmiotów dekoracyjnych, resztek chodni­
ków i wysortowanycL dywanów dla nieznacznych skaz lub nie 
modnych już deseni.
Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVHE

L W Ó W ,  p l a c  j K L a p l f a l a y  l„  3  =
F - i l a  S37ń-t. s i u s

Ludwika 1. 5. 1—K
nad irutem  miejsce Kii 

matyczne, Pomie„zi _..i» restaaracya w do­
mu od czerwca. Zakład bydr^-patj :zny 
w miejsca. Adres: inżynier Steingrabir 
btanisławów 1-3

zaciod a często za 
wód raz na aawsze usunięto p zez zapro 
wuuzenie gotowej ijiel/zrj, aan* lej i pc 
śleiowej z zaj 11 pszega rumbursuego płót­
na, batysty lub rhittingu z artystj.iznie 
pięknie wykousnemi baLauii, oidobtouej 
koronkami ort. selskiemi po>Lca magazyn 
J . D ieilera 1 Syaów, Lwów, plac Kapi­
tulny 1. 2 ._______________________

6ce pobytu, 
listowni*.

Cały roić otwarte. Zgło»eaia

l o i a a t k  około lOu mordów w po 
bliau Łtaniiławowa, stacya h la; Bedna 
rów z domem mieszkalnym i bud,nt.aiu. 
gospoaara mi taraz do wydzierSawlim- 
Bliżsia wiadomość u « eop. lda Li­
tyńskiej , Lwów Graud Hotel. 3 - 5

o i K i w k i s p  ii Pilznie

L ś e i l

u O ę,lo tllB lk . w suc witku, żonaty, 
s dobrym, wiada. tws-ni j j i z u . i  s po. - 
dy zaraz. Łaskawe oirrty upras a pod 25 
;lówna poczta, L # 0w, pu te restante.K

Y e r d ie n s ś t !
Anstandige, redegew audte Ferso 
neu Ł o n n eu  s ic h  Io icIll taglieh ci 

nen Nebenverdienat yon 
5  b i s  lO  K i c n c n  

yerschaffeu. Adressen aind untei I 
0 . R, 12 postlagcrnd Brunn, Mab I 

ren emzuseuden.

U h m
(dotychcz »s Rynek 43 )

znajduje sie od dnia dzisiejszego

W Graucl Hotelu (Pasaż Uu«siHima J)
w chód z ulicy Sykstu& kiej I. 6

Dla wygody P. T. naszych odbiorców urządziliśmy tamże 
w parterze skład i sprzedaż naszego oryg nainŁgo Pilznera bu­
telkowego B. JB., gdzie o każdej porze zamówienia przyjmować 
i natychmiast w każdej ilości uskuteczni a.6 bodziemy,

Ceni iki i broszurki Adres dla listów :
na żądanie Kantor browaru mieszczańskiego

g ra tis  i iranco.

• •u  i s d z e u i a  s a m a ;  1 posada 
ierai.zego :t*rszego i 1 pos^ba leśniczego 
młodszego przy większym Bki rbit w Ga­
licy! jkutiodniej w awócu odrębnych rewi­
rach. JPodm » zaopatrzono w odpisy świa­
dectw, które w razie nUuwrg.^dnienia 
zwrócone uie będą, wnosić naleśy do biura 
daiwnników i ogłoszeń .lohna we Lwowie 
pod nLeśnict-o*. Korapetenci mogący z to 
syć aaucyę, bęoą mieli piarwtzensl ło.

r e u y  iin a t Emili Buim/ńskttj 
w Krynicy, przeniesiony z domu 
rzudowtfgo do willi „pod Wisłą 
rozszerzony i jabnajdogodniej a- 
rządzony, otwarty od 2U maja do 
końca września. Bliższych wyja­
śnień udziela i prospekta rozeeła 
właścicielka pensyonatu Emilia 
Burzyńska, wuowa pu proi. Umw. 
cagieh, do lo maja w Krakowie 
Pijarska y, następnie w Krynicy.

4 l i  n io r g ó r .  t jk o r u o z  m LJ
z law na i czeuio gnojomgo, w etłosei lub 
częściami jest do spizedama w Frosaowej 
2 i li od larnopolo, ilacya koiei, poczta, 
punkt krzyżowania i:ę w.elu drdg dobre 
za- obki, s^-rzęśaae i ~ piesze. Prócz tego 
rezlnos-. i t  domnnt i sadaaji w uroczej 
położeniu. WuJomosó u wiaśc. pa i Uh- 
sków, kwów, ul Goiębia_ll_A. __ 1 —6

Wągicrsme białe

Wino Stołowe

Eine Witwe im m ittleren Jahren, 
gesellśohafolioh, wie bauslich ge- 
bildet, suent cin Heim, entweder 
ais Geseiischaźl arm, Be»chli isserin, 
Haushalterin Lei einzeiner, distm- 
gulrten Dame, bei Kmderlosem 
Enepaaio, oder bei gu t situfoten 
Perseniichkeit.

Antwort ist erhoten unter 
„ S a n s -P a tn e “

Poste - restante : Czerno witz.

Nowe powieści, pamiętniki, podróże.
B odzante tm c  (Kajetan Sulfczyńskij. L a  

vrzze oni. Obrazy historyczni i  oby­
czajowe z czasów Kościuszki i legionów 
z portretami T. Kościuszki, jen H. Dą 
broirsaiego księcia Józefa P oniatowzuie 
go i J. Kiiiniikiego. 2 temy złr. X .4(r, 
w bardzo ozdobnej oprawio pló -iemi*;

8S.*0

ważniejsze z owej epoki manifesty i c 
dezwy, po raa pl.rw, ey tu puolikowu* 

W tidstoku Potockich T m o a  I d l t a  B a  
d z i w i l i ó w n a  i  W i l h e l m  I .  Z b 

portrUhmi 4 0  ct., w ozdobnej oprawio
- -84.

Dnieje nieszczęśliwej sympatyi Wilhel­
ma i . ,  cesarza n. mu tkii.go, dia uroczi 
córki ks. Anroniego ftadziwiłła-

W kaśoym z tyci, obrazków znać obok

Za 4 centy ^
można mieć ».ąpiel w domu, któ '.upi war 
nę lub kanapkę i  tlepizonym  a p «  

r n t e m  do grzania wody.
Tłanuy diug*e od 12 tir. Turze, Faj 

uie pokojowe aaład-tne, Lodownie i Klo­
zety pokojowe po 8  złr. 60 ct, poiect

F .  B o u r d o ń
Lwóv, Jagi-illotska i.. 9 

Ilustrowany oennik darmo.

u aura __rt iwa w Czudcn rur garaż 
do sprzedania

b u H a j k . %
wieku lo  mies.ęcy, czystej -rw i holender­
skiej po ojcu i maice oryginalni* z tlo- 
landyi sprowadzonych, maści czarnej z bia- 
lemi oónnanaiui. Gena oO ct. za ailo ży­
wej wngi frauko stacya Czudec. Zgłosze­
nia przyjmuje Zsriąd iobr C-iudec._

w Pilznie 
Lwów, Grand Hotel.

. dok —i
K u rsm  w a k a c y jn i :

tak de egzaminów nanczycie,skicb ak 
prywatnych, prowadzioue oędą w z tła- 
L Izie Ili. K . e i e k i t j  ulica Fańska 1. &

Najtaniej meble
Kupić motii.ii w znanym o,ur„ym m 

smaazie

K il§ e l ia le a ia
L w ó w , dom Narodny.

L U B I E N zakład kąpielowy wód siarczunyuh
pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca.

t t c m i n m y s l k a  Felka, z dobrem 
franruzkim, z niemieckim i mużykąj tu­
dzież bona Kiemka ‘.młoda) ą -ara. ao 
umiesz- -ei ia przez bioro bouynskrej Lwów 
l  ynek z9 dom Aiuryoleg— 3 3

i io b r a  e p b ic b i 
,  «axł 'OujT po i i .  
Edv ,r< * SchiUmga we 
1 ik.i 16.

.łŚg« f t r a n «  
160 w handlu 
Lwuwie ul. Ha 

6 -  10
ie  wyprawy * nchenae, me- 
możli, e najwyższym opu-

M om filei
ble żelazne i  u d ie la  Zarząd
..era przy większym oabiorze poleca Pictr. . , y  0

C htL. tiowski handel żelazny we Lwowie AUdll Ul • DrUfllCHf.
p lac k ap itu ln y  1 (naprzeciw Katedry). włabcicisi zdrojow.sza.

P o ru  z itro jo w o -ką p ie lo u ia  o d  2 0  m a ja  do  2 0  w rześn ia ,
Zakład edznw zony na wystawach krsjowych i lekarskich, wprowadzi! w bie­

żącym roku ultp  zeni’ weoiog wjmagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa l nie szczęcząc ws ładów, tą drogą po. tanów ił dotrzymać kroku w w p ł- 
zawodBiciw.fe zdrojowisK.

LazienZ . a „anna* i poftelanowerH i .erazzo, takież pos-idzki, kąpiele siar- 
ozaro-mułowe parą ogrzewane. Oidział wodoleczniczy. JMajnowsze p, syrajoy do na- 
trysaów. Kąpiele rztczne t o ,o  zbudowane. Frzyrządy rozpylające di leczenia chorób 
w s ,  gardła i płuc. Maser, u as ka i słu Ib kąpaiowa, faunowo u z d h in ii .  i  „teka, 
urzau poc. to wy i teUgiahcny w miejsca- W kaplicy zakładowe' codziennie msza sw! 
P ic , s k o m la n a  reM iw rdi-yui 6 d o zo re m  le k a rza . M le c za rn ia
nowo urządzona- Cukioraia. Bidety- Wody minę alns rodzime i zagraniczne. Koncei 
orkiestry zdrojoi ej dwa i i ,y  uziomu- b ;la  bslown i hor -c towa Lzytelnia • bficit 
saopatrzona. Fu iio iu i.. Alro-zkaiua zupeima ur-ąiizon*. Ury, zabawy i gimnastyka 
dis, dzieci. Pomiędzy Lwów m a Lubiebiem coduennin puc., powozowa po 75 ct. 
od osoby,

W sk a za n ia :  Reum % .tyhm  mięśni i stiwów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne u  y  p o ć m y .  Diugouwałc o b rzę k i  po zwict niaciacb i złam niach- "(kres 

yzdrowisnia p o  o p era cyu cti c h iru rg ic zn y c h . C h o ro b y  u k ła d u  n e r w o w e ­
go, Z o łzy , th o r o b y  eń o ry . poznione pojtacie k i ły ,  spłaszcza u nadużyciu 
rtęci. J ty lo ść . C h o ro b y  nobiccc  ;w każu.j wannie ł.ody lubieńskiej snajduj i łi* 
85'402un ałunu) Prze-w toczne z a tr u c ia  m e h  I ttzn e . i i  t u r o  Stenia.

Dla nietansoznych ulgi uujdali] idące, — Wsz»ikich wyjaśnień ż gotowością

Karm BraLowiu!
zarządca,

Redaktor oa^ow iedzjalny: Wacław Maetowski,

Dr. r*wał Hadecsi.
lekarz.

naourdine i umiojęime Konserwo- 
waue dużą butelkę po 50 ct.

poluca
J  a i k  ń h k ż

Lwów, Kjrrek 4o.

Zarząd dobr Hryniowce o. p. 
Tłumacz ma na sprzedaż bardzo 
dobre w in a  t r a n c n  .k ie ,  k c -  
n ia  ki i  l i k i e r y  pocnodząue od 
źirmy A. Brauneua et Comp. w 
Berdeauz. Bioższa wiadomość w 
zarządzie dóbr Podhoroe op. Stryj.

W I r a & M a w c u
1. 171 najlepszy i najsuchszy po- 
mieszKama, pokoje duże z Kuch­
niami i pościelą w samym zakła­
dzie, wszelkie wygody a znacznie 
taniej jak W zaKiadzre. Bliższe 

*arunKi w unejsou.

/arz âca bKoiioiniaziij
w wieAa śr*dniza, będący na poakuA e 
w miększym im i-ći poaiAd*jac)
chlubne s*iaaectwa poszukuj* poakuy 
rządcy, administratora t toiwarnu, saiho- 
lbtne^o ekoooma itiu tez Łoniroiora zatmz 
lub od i n,c» br. A. M. y-uste restante 

Tarnopol;

iagÛTii"''’ fi' -'inli' r’-‘ i lii-fj— - -• bŻMż
Fabrykę światowe) stawy 

w Berndon
zastępuje ula Galicji firma

tuiisiiatta î ast̂ pca
Wsie

L « U ń ,
B i l i ń s k i ,
ł ie u u & ż ś k t t  i .  !i.

i sprzed-je po cenach 1 ibryczny.n na 
czynią etatowe i d iserowe ze ar e b r i 

ni n s ł  . e i  o i a ip a  ki, meniniay u l  
uzyn a kuchenne z czyaiigo m tiu.
z poręczaniem długoletniej 

trwałości.
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» e z o n i  

xVtgh<iUSZti ź r o d i o  z a k u p i t a j a k  w szędzie
£  A  k  M i

L a m e r ó w  i P u k u &ió w

ZWI

1 p ray n c rd s i iak iern iesw -
ihaiai-Cw tn,

A r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y c h ,  domawtr 
goapudarakicb i prz.uij .t iwycb polecają

L ei i
lw u w  ui. Hetmańska i. 4 ,

E n s p e d y c y a  n a  p i  o w in cy ę  3 r a z y  
d z ie n n i  *tt, tą  i  uo le ją .

Taniej o 20 u
z powodu 

m ęcia  handlu
poleea:

K raw atki, bieliznę męską, chu­
steczki, skarpetki, laski, parasole, 
wyroby sKÓrzane, (puLresy, tyto 
nierki, papitrośnioe, wizytówki; 
przybory toaletowe i do podróży, 

papier listowy etc. eto.

Magazyn AKaduinicKF
Lwóy , Akademicka 12.

starosziacbeckiej fantazyi, niekłar- .ne 
przywiązani* do narodowe' sprawy 1 po 
swlTcehie alt niej b-zgr imrzae i tuc- 
zwalczoną przea-ynoscic i  wiarę w jej 
zwycięstw Choć wite nowsze, dziejowe 
badania odarły ze złudy poc.y jU*j bo­
haterskie przygody 1 t gionó\r, ebuć duch 
wiekt szyueretą irortą ciska w uczy na­
rodom zwyciężonym... to niepodobna 
nie powtórzyć z u ue tniem sław wieszcza 
amieszczunycb na czele taj r  czrw-i 
książki; „Oni-tylks — zawsze oni i  Fol 
ską w sercu, z mieczem w dłoni, Dniem 
i nocą bez pokoju 1“

Langit Autom, P t.m iętu ? .v  ’ r iio d u L  
x  Iftt 1 8 4 9 —1 8 5 a  Z portretem
a u t o r a ........................................ 1 4 9

Nieznuernie cieką* e pamiętniki, obej­
mując* dokładny opie ,dat -r po ic tr. 
1&3G, nitinnita spis im.unuy więźniów 
polityczny cn w Gaucyi od r 1633.'

Luicna Anna z hr. Mycielsktch. Z t  Świa- 
t a  i r t  ic jk l Życiorysy i szkic* X . — 
W trwałej i ozdoom oprawie 9 .5 0  

Treść: Bossini i Martetta Uibran.— 
Bobert Lcnumann. — Z życia Mendei- 
suna. — bryderyt Chopin. — Po szia 
khcb melodyi.

Nowele k e n a a r a a w o  „ iiz a a u 1.
Z nadesłanych na konkurs literacki 

wybrała Redakuya 12 najcelniejsi,irch, 
których prano przeuruka nabyła nasza 
i sięga rwa. JJoiątL wyszły w odbitkach. 
Uzaszka Tomanz. I lu r a . Koweia — 4 0  

Górski Konstanty JUr. i ś l t . i u n i a n .  - ‘3 0  
Tetmajer Kazimierz, jociąd .. F io ir .

(Odznaczone najwyższe nagrodą) —-3*1 
ŹulausKt J- l ' k \  Lwi* struty frr«zą — «j'ł 
liodzieicictowna Marya. ib g ł u i z y a Pełen 

poezyi cykl nowei słr. K i o  w starań- 
n,j oprawie płóciennej złr. . —.2

B ienuradzm  Jozct B r .  h i ik te g a c h c ) -
w ila a c y i.  List; z podróż; po Am 
ryci połucnii wej, oiibytej w r. 1692— '2 

Si.Mtarz Teodor F e  - n a  OKOCI _  Foemat 
wesoły w pięciu pieśniach - . — d c

— F lu iu o r t  a lii .  serya I. . — (to
Moj* pierwsza miłość. — Prawdziwy 

opu cuojuwlu, urządzone, przez p»usiW3 
Ftpelsbergow. — Ostatni karnawał. Po­
dli z puslubna. — F, okorator na urlo- 
lop>e- — Dziedziczność geniuszu itd. 

Tępa. A le  z  a ttiu k u . Lzkict z codzień 
nego życia- Złr. 9 '—, oprawne w płutno
zer..........................................................2.3(1

Autorką tych pięknych nowo. jest p*T 
Toresa -rażmo-aka (T. Wołowska), 

Świeża -esiana prze rząi rosyj.ki as 
należenie do uroczystość, uc-cze u Kan- 
ttytucyi 3-jo Moja, na 3 letni pobyt ao 
Archangielska.

Baronowa A. V. Z . T o W u Z je tw O  
esai-MKawTsMlc. 2 tomy, nader ozdubn* 
edycya. w 8-c«, str. oto. Vi ydanit długie

łs-—
Wazów iwan, I c d  j u r z s u e m  ta F e c -  

u  . i s .  Fowieśo usnata na tła walk 
Bułgarów s Turkami w r 1876. Z życio­
rysem I portretem autora i ZU ilustra
Cj-mi. 2 otuzerne tomy * . . a ,ż ,
*, oprawi, płócienne; . . . .  4.5U

Węiyh t  r^ncuitk, kaazicti F o t is tu  ti e
.  r o i e s t w a  F  ui*. i e g u  w  i- 
l8 3 v |3 1 .  Z portretem autora zł ..u  O, 
w trwałej uprawie złr. . . 3 .—

FonuętniK męża, który w owych wy­
padkami czynny brał udział, niczawouuie 
wzbudzi niemały interes. Gałośc pisana 
prześlicznym i barwnym stylem, z mło­
dzieńczym piawit ogniem, przykuwa n 
wagę czytelnnuw W uudatku -najatgemy

Nowe azieia historyczne i literackie
Bulzet Oswald D r ., F ro \ Uniw- 'wow. Q*-- 

B e a i o g i a  i  i ż t t ś a .  4*, sN. 674
1 4 . -

JZalinka Waleryan X. B z i e  IN, tem I i 
U U s t  i t n i e  i t t t a  p a  l ie u n n iu .  
M t u i s ł a w a  A u g u s t a .  2 t- my zł 
LOO, w oprawnej oprawie - 4 .3 9

— lo.-j 'Ir i .'V tPismj pumniejsze tom 
I i II). Zawierają na 673 stronach 81' 
prac znakomitego .utori treści przeważ­
nie historycznej. Zł 3*00 , ( znobnit 
op raw ne.............................................4-6(1

— M ej za  c z t e r o l e t n i .  vZbioroaega 
.ydaKu tom V, VI, VII, YIH i IX;

'Wydanie czwar.*, 5 tomow i T ' f  U 
W ozdoonej uprawie . . IG —

M aryan  a nad D n u p ru . J b z i c j f  F e i « k i  
d» i ta jn ii  isz y c h  c z a ió a  treści­
wi* opowiedziane. Ozdobione Gd rycina­
mi złr. 1 .—, kartonował e 1. 2 0 ,  oadc 
bnie o p r a w n e ...................................l . o u

— D z ie je  l i t e r a t u r y  o )  c z y s t e j  
d i a  u i o ń a i u ż y  p o i e k l e  j -  (Kęśc i. 
pod koniec XVIII witku. tfu  ut opiawne 
w pfitno • • • . _ • . .  . —.» e

Moszyński J ir zy . hnS m  p c u t jc M *  _  L
ł t u ę K l d U e j ó w  c i e r p i  c is  ]. p r o ­
c y . ±'om I I ........................   . (>.—
Tegoż dzieła obszerny ton; l / ł r .  i i '— , 
tom II złr. .......................... 4 .—

Mycie oki Jerzy  D r  T rzy dOgr 
w r G n i e ź n i e  lundaeyi prymasa La­
skiego. B  3 rju'ni . . . . .  4 ł „ -

Smeliku icski Paweł X. H  .  LOrya K u  1 - 
i e j  u m  p o l s k i e g o  w  i iz y m .e

1 .3  W
Tarnowski Stanisław . O  d r a m a t a c h

M c O ii te ra .  W 9-ce, str, 395, zł. 2 .—, 
oprawne 3 .5 0

— o tttd y n  p o llijc z ite . ■' tomy, Hi. 
1. O, w ourawie pluciennij a — w 
półskórek ................................... , 4  —

(Treóć.- L Sumienność_ dzienników i
dziennikarzy. — Kidowa °pimi. — Giópa-
cbunek aFrz*glą~» po leg .'. — Po 
Kongresie Berlińjkim. — Csesć słotaa u- 
„ y  .owi. — Z Sejmem. — II. .rłzyczj 
Łrąjowe. — Koiprawy w rseczaen ko- 
śćielnyct. — Mewy)- 

— d la s z e  l a i t j e  W o s t a t n ic h  1 0 0  
la t a c h .  Autor mówi w przedmowie: 
„Kiedy u wtekacl przeszłycn przocii coś 
„uczymy się 1 wiemy, to o tem zneomi 
„nemy, a nie słyszymy prawie nic, cc 
„się z nami aziam ,* ■ .ym ostatun, to- 
„raz właśnie kończącym się witku dzio- 
„więtnastym. a przecitż wiadomość to 
„potrzeum. i ciekawa. To to, oo się na 
„naszej ziemi dalało za naszych ojcow 
, i  dz.-adów, to zdarzeniu, które mę łączą 
„ścisłe i  temi, u* któro my sarni patrzy- 
„my; to wreszcie ob i różnych ko- 
„lat, jakie nasz naród w ciągu ostal- 
„mch s u lat przebywał kieu, swojej 
„niapodiegłoad już me imał, a przed* 
„dzięki bogu i izięki su oj ej wou 1 — 
„ałudzb, i i  straci on* swojej miłości 
„oju-.yzny, oni swojego języka, a ul »we8ó

^Wydani* drus.e ruzi :*rzoae, przF02 0̂* 
bion* 90 pięknemi rycinami- "  4_c* 
str- las. Cwii* egzampiarz* b»™*‘ ®*di 
bn-e oprak.onigo • . . ■ • *  ®U

Wodzioka z Potockich Teresa “ *7 o r )’>  
P o l s k i  (L.a 4 o r a * s k W c e -  h ł c  
o m e s y .  Część 1. złr 2 .» 9 ,  w ozdobne.
oprawie 3 .—. Część U “ ■ * ,~'ł vr 0- 
zuobnej i Siaranuoj J >-»»" >• 2 .6U

i  im  p o w . z c c h u i  U ta j  w a
*»*> L w u w i t  w  % Wydonii  
„Przogiądu polski*** a  arkusz; ści­
słego druku • 3  —

J hna idahirec* ie g oSwitżu wyd*v,smy : .  r sia iiaw .
1IAT A  JHOtikiAhi ił 

z przydanie™ kart or/ontacyjnycń trze.h podziałów — G' vikr«.;aw«i£1egc — Okręgu 
Wolnego Miatsa uraiiowa i Uzisiijszego pu^zaału Mat gjrskicb.

Karta tL ii> ioiio, nader starannie w 6 koioiach wykon«ua. jest pierwsi, dokładną 
i uwzględniającą wszystkie postępy teiazułej^ż) *itograb,; mt-pą Folskf 

Całość złożoną w ic tacie 3-ki, zaobi ■łkł.dka, opatrzona terbem roLki t. z . Zyp- 
.nujitowskim, wybonanym s 8  lor*"k. - Cen* zL,

Podklej'1®* starannie, zć zon> lub jb. zawieszenia, zir 4.8K

pap ie r ł  iaD i^ k i łija u to w b k i w JBiaiej.

przy n  m ‘ U.

H ra k a rc i nur.

I k o n o u  , « >r, Ł murawy lutu
miejscy się dobrze ®a chmielu i nfcrzę 
deifcch rolniczycń poszukuje umicgzczeBia. 
Eiiuro wywiadowcz* J. Polińgkiego Lwów, 
Ql. K»roU Ludwik* L 5. x—l

hianiechiego. ^ u z ą u u a  W . H odai:,

Vt ( l o t ' u  w średnim wieka peWąci 
doiąd obowiązki gospudyni, w domc d* 
możnym, poszukuje od^uwiedmą ppsadę 
w mieści* łub na wsi. Łaskaw* otort, 

B. ul. Pańska, ittze-sów.


